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Sytuacja we Francji 


Walka z Daladierem i jego antyrobotniczymi dekretami 


Akcja strajkowa we Francji ja- 
ko. protest przeciwko dekretom Da 
ladiera trwa w dalszym ciągu. — 
We czwartek wieczorem — jak 
wiadomo — zajęło około 2000 ro- 
botników zakłady Samochodowe 
Renault w Boulogne oraz zakłady 
Bieriotta w Puteaux koło Paryża, 
Gwardia narodowa usiłowała ewa 
kuować fabryki, przy czym 
DOSZŁO DO LICZNYCH ZAJŚĆ, 

w cząsie których jeden gwardzi 
sta został ciężko ranny od uderze- 
sia sztabą żelazną, drugiemu zaś 
wybito oko. 

Z ROBOTNIKÓW B. WIELU OD- 
NIOSŁO RANY. 

Około godz, 22 cały dział war- 
sztatowy został oczyszczony z 0- 
kupujących. 

Mimo usunięcia robotników, za- 
kłady Renault 

NIE MOGŁY PODJĄĆ PRACY, 

„Wokół zabudowań rozstawiono 
gęste posterunki policji, 
| STRAJKI W P PARYŻU. 

Strajk w Paryżu objął dotych- 
czas .60.000 robotników. Do tego 
dochodzą jeszcze górnicy Oraz ro- 
hotnicy kolejowi w północno-fran. 


cuskich . okręgach przemysłowych. 


s ZAJŚCIA W DENAIN. 

W Denain dzień minął wśród 0- 
gólnego podniecenia. O godz. 15 
oddziały gwardii ruchomej przyby 
ty samochodami na teren hut, 0- 
kupowanych przez 3 tys. strajku- 


ROBOTNICY OTOCZYLI SAMO- 
CHODY GWARDII RUCHOMEJ 
i przedziurawili pneumatyki samo 
chodów, unieruchamiając je. Inna 
część robotników zablokowała 
wszystkie. przejścia tak, że wezwa- 
ną pomoc, musiała nadłożyć wiele 
dregi, by po przez okoliczne wsie 
dostąć.się na tereny zakładów. Po 
między gwardia ruchomą a straj- 
kującymi doszło do starć, w któ- 

rych 


PADŁO TRZECH RANNYCH. 


cym trzy.i pół tysiąca ludzi, który 


Na miejsce przybyli mer, podpre- | udał się pod merostwo w Denain, 


fekt, deputowany 

przedstawiciele związku metalow- 

ców. Po długich rokowaniach u- 

stałono, że 

GWARDIA RUCHOMA WYCOFA 
SIĘ Z ZAKŁADÓW, 


okręgu oraz | gdzie demonstrował do wieczora. 


DALADIER OBJĄŁ 
KIEROWNICTWO SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH. 
Prezydent Lebrun powierzył peł 
nienie funkcyj ministra spraw we- 


po czym strajkujący robotnicy o- | wnętrznych aż do powrotu mini- 
opuścili 


puszczą huty. Robotnicy 


stra Sarraut z Ankary — premie- 


teren zakładów pochodem, liczą- ' rowi Daladier. 


Sobota 26 Listopada 1938 
Cena numeru 10 yr. 


Jap 


materiału wojennego i amunicji z Z.S.S.R. 


Wojska japońskie wykazały w 
ciągu ostatnich dni specjalną ak- 
tywność na terenie Chin środko- 
wych. Jak słychać, zamierzają one 
przekroczyć granicę prowincji 
Szansi i odciąć dostawę materiału 
wojennego i amunicji dostarcza- 

| nych tą drogą z ZSSR. Lotnictwo 


czajne go. 40. 
Drobne aa wyraz gr. 15 


Warunki arakat w Łodzi 2 odnoszeniem do donu zł. 2.50 mies- 
sięczale, Bo prowincji zł 8. za zmianę adresu gr. SO Cena ojłaszeń: Za wierye 
1 milimetrowy przez jedną Szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w tekscie gr 58. swye 
Nekrologi de 106 mm. gr. 20, 
ła treść ogłoszeń redakcja mie odjowiaćcł, 


Na frontach chińskich 


onia uje dii dostawy 


japońskie  bombardowało we 
czwartek kilka -ważnych punktów 
strategicznych w prowincji Szan- 
„si. Obrzucono bombami większe 
miejscowość i tej prowincji, w 
tym „stolicę Sian. 

Z Chin po'udniowych donoszą 
że w zatoce Bias skoncentrowano 


(ałkowiła zgodność poglądów Francji i Anglii 


Zakończenie 


rozmów 


paryskich 


Generał Franco otrzyma prawa strony wojującej 


Agencja Havasa dowej: Roz- 


NIEMIECKA I ZAGADNIENIE 


mowy francusko = brytyjskie od- | DOSTOSOWANIA WSPÓŁPRACY 


bywały się w atmosferze setdecz- 


nej i pełnej wzajemnego zrozumie | ZAGADNIENIEM WSPÓŁPRACY 
nia. Po zakończeniu, rozmów wra- | FRANCUSKO - BRYTYJSKIEJ W 


FRANCUSKO - NIEMIECKIEJ Z 


żenia zebrane wśród członków | DZIEDZINIE OBRONY NARODO- 


obu delegacyj pozwalają stwier- 
dzić, że osiągnięto 


WEJ. 


Zagadnienie hiszpańskie była 


CAŁKOWIĄ ZGODNOŚĆ POGLĄ- przedmiotem rozmów po po!udnio 
DÓW NA WSZYSTKIE ZAGAD-| wych. Jeżeli chodzi o 


NIENIA INTERESUJĄCE OBA 
PAŃSTWA, 

jak również na zasadnicze wyty- 
czne w akcji dyplomatycznej obu 
państw oraz w sprawach obrony 
narodowej dla utrzymania i zacho 
wania pokoju. Porozumienie mię- 
dzy Paryżem i Londynem w obec- 
nej chwili jest tak szerokie jak ni 
nigdy dotąd. W czasie wymiany | 
poglądów nie zaznaczyły się 

ŻADNE SPRZECZNOŚCI. 

Przedmiotem rozmów. przedpołu 
dniowych były dwie kwestie, a 
mianowicie: 

DEKLARACJA FRANCUSKO- 


| 
Pokój oparty na bagnetach 


nej. Świat ugiął się przed tą groż. 


Minister propagandy Rzeszy 
Gobbels, przemawiając w tych 
dniach w jednej z miejscowości 
sudeckich, Oświadczył: Uniknęliś. 
my Wojny, grożąc wojną. Problem 
sudecki nie. byłby nigdy rozwią- 
zany po naszej myśli, gdybyśmy 
rewindykacji naszych nie poparli 
grożbą użycia naszej siły zbroj. 


bą. Dzięki tej polityce, opartej na 


ostrzy bagnetów, Niemcy uzyskali | 
przekreślenie klauzuł traktatu wer | 


salskiego i przyłączenie Austrij i 


Sudetów do Rzeszy. Siła użytą w 
odpowiedniej chwili jest podsta. 


wowym czynnikiem powodzenia. 


Anglia nie zrezygnowała 
z deklaracji Balfoura 


Lord Winterton przemawiał w 
czasie dyskusji nad sprawą pale- 
styńską. w Izbie Gmin i stwierdził, 
że nie ma nic bardziej pożałowa- 
nia godnego, jak tego rodzaju za- 
mieszki i nieporządki, które panu 
ją od dłuższego czasu w Palesty- 
mie. Rząd angielski zaprosił obec- 
nie przedstawicieli Arabów i Ży- 
dów na konferencję do Londynu. 
Celem tej konferencji jest osiągnię 
čle pokojowego porozumienia co 
do przysziego ustroju Palestyny, 


przy czym zobowiązania Anglii w 
stosunku do obydwóch stron mu- 
szą być traktowane na tej samej 
platformie, Z chwilą osiągnięcia 
porozumienia 


rezultat konferencji | donosi, że w dniu 25 listopada, ti 


STOSUNKI FRANCUSKO-WŁO- 
SKIE, 


wiążące się. z zagadnieniem 
śródziemnomorskim, jest bardzo 
prawdopodobne, 


ZAGADNIENIE HISZPAŃSKIE, 
"to wydaje się, że oba Rządy po- 


że ministrowie | stanowiły utrzymać zgodną linię 


zbadali możliwości jakie nastręcza | postępowania w komitecie niein- 
układ francusko - włoski.z-16-go | terwencji w Łondynie w tym sen- 


kwietnia, traktowany jako. podsta 


wa -dla' polepszenia stosunków. 


Francji z Włochami, pciepszenia. 
którego Francja pragnie z tych sa 
mych względów co i Anglia. Je- 
śli chodzi o 


Drugi incydent na Orawach 


Napad na polską delegacje 


Czechosłowacji 


Ministerstwo spraw zagranicznych komunikuje: 
Dnia 24 listopada na delegację polską do mieszanej ko- 


misji delimitacyjnej polsko-stłowa 
dami na spotkanie z delegacją sio 


ej, udającą się samocho- 
cką przez terytorium 


częsko = stowackie, zorganizowany został napad band lud- 
ności z udziałem władz i wojskowych czynnej słażby cze- 


chosłowackich. 


Napad nosił wszelkie cechy aktu świadomego i zorgani- 
zowanego. Pokaleczeni przy tym zostali dwaj członkowie de- 
legacji oraz uszkodzone samochody. 

Napad miał miejsce w okolizach Zamki Orawskie w głę- 
bi terytorium słowackiego na terenach nie mających nic 
wspólego z przeprowadzanymi rektyfikacjami granicy. 

` "Ponieważ incydent o podobnym ctiarakterze miał już miej-. 
scę w piątek ub. tygodnia w okolicy Czacy, delegacja pol- 
ska zmuszona była, po stwierdzeniu świadomej złej woli 


władz słowackich, przerwać 
` Rząd polski przedsięwziął 
uczynienie i zabezpieczające 
limitacji Polsce. (PAT.). 


dalsze prace. 
kroki, zapewniające zadość- 
terytoria przyznane przy de- 


Totalna „kultura“ 


Niemieckie Biuro informacyjne 


przedstawiony zostanie Izbie Gmin | w drugą rocznicę podpisania : ù- 
do zatwierdzenia. Lord Winterton |kładu przeciw kominternowskiego 


podkreślił, że Rząd brytyjski pod-| podpisany 


trzymuje koncepcję żydowskiego 

państwa narodowego zapoczątko- 

wana w deklaracji Balfoura. 
(ATE). 


zestał w Tokio nie 
miecko - japoński układ w. spra- 
wach kulturalnych. W układzie 


tym stwierdzone zostało, że ob: 


układające się państwa zamierza- 


ja oprzeć swe stosunki kulturalne 


na trwałych podstawach. Wzajem- | - 
. |ne stosunki w dziedzinie nauki i 


sztuki, muzyki i literatury, filmu 
i radia, ruchu młodzieżoweę 
sportu będą plancwo' popierane 
i rozszerzane. Umowa wchodzi w 
życie z dniem. jej podpisania, a 
wygasa po 12 mi 'esięcznym uprze- 
dnim wymówieniu. 


sie,aby domagać się wycofania 
wszystkich kombatantów zagrani- 
cznych z obw armij hiszpańskich, 
co ma być warunkiem zasadniczym 
dla ' j 

UDZIELEN'A PRAW STRONY 

WOJUJĄCEJ GEN. FRANCO. 

Sytuacja na Dalekim Wschodzie 
również była zbadana przez mi- 
nistrów francuskich i angielskich 
Dla zachowania własnych intere- 
sów na Dalekim Wschodzie oba 
mocarstwa postanowiły prawdo- 
podobnie działać 
W POROZUMIENIU ZE STANAMI| ` 

ZJEDNOCZONYMI. 

W konkluzji ministrowie angiel 
scy:i francuscy postanowili utrzy- 
mywać stały, szeroki kontakt we 
wszyś:kich sprawach omówionych 
wczoraj, z.pośród których zreszią 
żadna nie miała charakteru palące 
go i nie: wymagała natychmiasto- 
wych decyzyj. 


ODZIANIN 


i _ PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


"WOLNOŚĆ 


eż 


powyżej 180 mm ge. 89, ; 
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yz 
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większe oddziały japońskie, którę 
mają być wysłane na, wschodni oł 
cinek frontowy dla wzmocnienia 
ochrony przedpola Kantonu. Ja- 
pończycy zajęli miasto Luńgkong, 
położone na linii kolejowej Hong: 
kong — Kantono I. 
Ambasador Biyi Caie od 
wiedził ministra sjraw zagranicz= “ 
nych Arita, z którym odbył rozne " 
wę ra témat japońskiej Odpowie 
dzi z dfiia 14 listopada “na “note 
brytyjską. Ambasador Craige za 
uważył, że wyrażony w odpowie- 
dzi japoński punkt widżenia jest 
nie do przyjęcia, a minister Arita 
ze swej strony jeszcze raz w 
nił podstawy, na jakich: opiera, siet 
stanowisko zajęte przez Ja 
wobec praw i interesów „państw. 
trzecich w; Chinach. - Minister Ati. . 
ta wyraził przekonanie, że Anglia 
zrozumie | uzna stanowisko tk 
nii. (PAT.). | 


Ma frontach. 


> Za 
Hiszp an io aran 


Komunikat sztabu gen. File” 


donosi, że na wszystkich frontach 
nie zaszło nic nowego. . We' środę: 
lotnictwo powstańcze : bombatdos: 
wato port Barcelony. Poza tym 
zrzucono „bomby na. dworzec 
Pueblo Nuevo, gdzie trafiony zo< 
a „POSRE -z materiałem wojen: 


kstnt M NAMI 


Statek amerykański „Falmouth“ 
uległ katastrofie w pobliżu: Long 
Isiand. Katastrofę przypisać -nale- 
ży szalejącej burzy śnieżnej. O' le 
sach- załogi składającej. się: z <30 
ludzi» brak -wszelkich wiadomości, 


Za przykładem „Trzeciej“ Rzeszy 


W:adze gdańskie przystąpiły do | nych ustaw . antyżydowskich spe- 


dokładnej rejestracji majątków ży 
dowskich, albowiem, jak słychać, 
w niedalekiej już przyszłości wpro 
NE zostaną prócz“ og!oszo” 


cjalne dekrety przeciw żydom na 
wzór dekretów niemieckich.' - 


Pa 


e dziennika ame- 
rykańskiego „Chicago Daily 
Newa“, Frank Smothers, przeby- 
wający stale w Rzymie, został wy 
dalony z granic. Włoch za nieży- 


Żydowskie 


czliwe nastawienie pod adtócem 
władz faszystowskich oraz kryty- 
ką polityki zagranicznej Muasólie 
niego. 


przed siedzibą nizmieckich .lin.i okrętowych 


Przed «siedzibą i: urządzeniami 
niemieckich linii okrętowych w 
porcie nowojorskim ustawiono s.l 
ne. posterunki policyjne celem nie 


strza nowojorzkiego, La Guardia, 
od wczoraj «przed: siedzibą Hame 
burg — America Linie:pełni straż 
trzech pelicjantów Żydów: komie 


dopuszczenia do antyniemieckich | sare Finkielstein, Jakub Linker. i 
Sepnegtragji. Z poeonje barmi- | Isaac Goldstein. 


Str. 


A Z KDOŚ ZOE Z TEZ 


Za cene Gdańska rezygnacja 7 Rusi Palestyńska polityka W. Brytanii 


Sensacyjne informacje prasy angielskiej 


ATE donosi z Londynu: 
Pod tytuem „Polska planuje za 
garnięcie Rusi 


„Evening Standart“ zamieszcza ' 


„Times“ donosi że rząd ule- 
miecki oficjalnie zaprzeczył pogło 


środę demarche w W 


fantastyczne informacje, wedlug i Budapeszcie w kwestii Rusi Pod 


ktorych toczyć się mają między 
Polską i Niemcami pertraktacje 
ma temat rzekomego 
USUNIĘCIA Z GDAŃSKA IN. 
GERENCJI LIGI NARODÓW, 
wzamian za co Niemcy zgodzi- 


łyby się na 

ZAJĘCIE RUSI PODKARPAC- 
KIEJ PRZEZ POLSKĘ I WĘGRY. 

Pismo podaje nawet datę 27 li- 
słopada jako termin, kiedy miala- 
by się rozpocząć wspólna akcja 
Polski i Węgier w tej sprawie. 

Jedyną prawdziwą informacją 
w całym powyższym artykule jest 
stwierdzenie, że stosunki na Rusi 
Podkarpackiej stają się coraz bar 
dziej chaotyczne a władze czeskie 
są bezsilne, jeśli idzie o zaopatry. 
wanie ludności w żywność, którą 
ludność ta otrzymywała dawniej 
z dolin Oddanych obecnie Wẹ- 
grom. 

ATE donosi również: 


W związku z różnymi sensacyj 
tymi doniesieniami jednego z po- 
poludn'owych pism, stwierdzić na 
leży co następuje: 


karpackcej. i 
Tutejsze pOseistwo rumuńskie 


| rząd rumuński 


uczynił demarche 
w Londynie i Paryżu przeciw POf- 


Podkarpackiej", skom prasowym, jakoby czynił w| sce ji Węgrom, 


Tutejsze błuro Ligi Narodów za 
przeczyło informacjom © rzekomej 
rezygnacji Wysokiega Kom sarza 
Ligi Narodów w Gdańsku I likwi- 


kategorycznie zaprzeczy:a, jakoby! dacji jego urzędu. 


Izba Gmin odbyła w czwartek de- 
bate w sprawie polityki  palestyń- 
skiej Rządu brytyjskiego. 

Debatę ctworzył minister kolonii 
i dominiów Malcolm Macdonald, któ 
ry na wstępie przeciwstawił się pro 
pagandzie idącej z zewnątrz, a za- 
rzucająecj okrutne postępowanie 
wojsk brytyjskich wobec Arabów. 

Zagadnienie Palestyny jest jednak 


|w gruncie rzeczy zagadnieniem nie 


Lasy płoną w Kalifornii 


Z Hollywood donoszą, że poża-|z powodu niekorzystu 


ry „asów w pobliżu miejscowości 
Santa Monica w Kalifornii trwają. 
Dotychczas przeszłe 3.00 hektarów 
lasu padło pastwą płomieni. Stra- 
ty oceniane są na kilka milionów 
dolarów. Miejscowość Santa Mo- 
nica jest uczęszczana przez arty- 
stów filmowych z Hollywood, któ- 
rzy posiadają twe swe włame osie- 
dla wypoczynkowe. Zagrożone są 
również miejscowości San Bernar- 
dino oraz Ventura.. Dotychczas 
pastwą płomieni padło 650 do- 
mów, wśród których znajduje się 
kilka will znanych artystów filmo. 
wych. Akcja ratunkowa ma do 
zwalczania olbrzymie trudności 


Deklaracja francusko niemiecka 


Wiadomo obecnie, że francusko- 
miemiecha doklcracja ogłoszona 
będzie w pierwszych dmiach przy- 
azłego tygodnia prawdopodobnie 

wizyty, jaką w Paryżu 

słoży niemiecki minister spraw za 
granicznych p. Yon Ribbentrop. 
a się również, że dekla- 

racja składać się będzie z 3-h 
ów, a których 1) dotyczyć 
będzie wspólnej woli Francji i Nie 
miec utrzymywania dobrych sto- 
sanków sąsiedzkich, 2) stwierdzi, 


że Francja i Niemcy nie wystąpią 
wobec siebie z żadnymi nowymi 
rewindykacjami terytorialnymi, 
zaś 3) postanawiać będzie poro- 
zumiewanie się w razie gdyby wy- 
nikiy sprawy sporne. 

Francnako - nicmiecka deklara- 
cja nieagresji komentowana jest 
dzis;aj obezernie przez całą prasę 
francuską s tym, że 
dzienników odnosi się do niej z re- 
zerwą. (ATE). 


Robażnicy największej fabryki 
Samochodów 


dów wj 
czwartek wieczorem do strajku, 
‘który rozszerza się obecnie na 
wszystkie nieomal przemysłowe 
okręgi Francji. Ogólna liczba straj 
kujących obliczana jest na prze 
szła 50.000. : 

Z okręgów północnych sygnali. 
zują, że Oprócz metalowców do 
strajku przystąpili również robot. 


pod Paryżem zakła. | by. 


nicy w kopalniach, okupując szy. 


Od czwartku strajkują również 
robotnicy portawi oraz pracowni- 
cy dwuch zakładów naftowych w 
Rouen, Okupując warsztaty pracy. 
Do ostrych zaburzeń doszło rów- 
nież w wielkich zakładach meta- 
lurg'cznych w Valencienne. W 0- 
siedlu przemysłowym Dionaut ©- 
koło 500 strajkujących okupowało 
dworzec towarowy, udare:nniając 
normalny ruch pociągów, (ATE). 


Za nieudolną obrone Kantonu 


Głównodowodzący chińską ar- 
mig kwantnuńską gen. Ju-Han-Mou 
z własnej woli złożył godność na- 
czelnegu wodza w tym rejonie, by 
w ten sposób ponieść karę za nie- 
udolne prowadzenie walk obron- 
nych, które doprowadziły do za- 
jęcia Kantonu. Pozostawiając bo» 
wiem zatokę Bias nieomal zupeł. 
nie bes osłony wojskowej, gene- 
rał ten spowodował ewakuację 
Kantonu ze względów strategicz- 
nych. Po zajęciu Kantona pojawi- 
ły się pierwotnie pogłoski, że gen. 
Ja-Han-Mou popełnił zdradę. 


Wiadomość ta została dziś urzędo- 
wo zdementowana przez rzęcani- 


ych warun- 
ków atmosferycznych. Władze za- 
rządziły ewakuację wszystkich za- 
grożonych miejscowości, gdyż po- 
żar, który objął obecnie już prze» 


strzeń długości 30 km, grozi ogól- 
nę katastrofą.  Zmobilizowano 
wszystkie straże pożarne w Los 
Angelos i okolicy. 


Niemieckie plany kolonialne w ATIE 


Z dobrze poinformowanego źró- 
dta donoszą do „Neuer Vorwarts" 
o zamiarach niemieckich utworze- 
nia środkowo - afrykańskiego pan 
stwa kolonialnego. Czytamy w pi- 
śmie tym co następuje: 

Trzy doniesienia z pośród wie- 
lu, dotyczących zagadnienia kolo- 
nialnego, wskazują na stopień ak- 
tualności, jakiej sprawa ta nabra 
ła. W berlińskich kołach polity- 
cznych utrzymuje się nada! wiado- 
mość, iż niemieckie żądania kolo- 
niałne już wysłane zostały do Lon 
dyma. 

Z tą wiadomością łączy się pół- 
urzędowa wiadomość z Lońdynu, 
iż ze strony angielskiej ani jeden 
krok mie będzie uczyniony bez u- 
przedniego porozwinienia się z 
Francją. A wreśzcie trzecia infor 
macja donosi, iż kilku Żydom nie 
mieckim, którym pozwolono na 
wyjazd do Windhuku (dawniejsza 
niemiecka połudn.-zachodn, Afry- 
ka), w ostatniej chwili zezwole- 
nie te cofnięto, gdyż. wkrótce 2y- 
Gzi ei stanęliby przed koniecznoś- 
cią ponownego opuszczenia miej- 
sca pobytu, gdyby mandat nad ią 
częścią Afryki przeszedł znowE w 
ręce niemieckie. 

Prawdopodobieństwo | donje- 


słość tych trzech wiadomości po- 
twierdza się, jeśli wziąć pod uwa 
gę niemieckie cele kolonialne w 
Afryce. 

Niemcom nie chodzi dziś — jak 
to często odgaduje prasa zagrani- 
czna — o zwrot dawnych niemiec 
kich kolonii lub o ekwiwalent w 
postaci innej części Afryki, Niem- 
cy żądają jednego i drugiego. Wy 
nttrzenia prasy zagranicznej © wy- 
danie Niemcom innych kolonii a- 
frykańskich wzamian za dawniej- 
sze niemieckie są w Berlinie chęt- 
nie czytane i skrzętnie notowane. 
Niemcy w odpowiedniej chwili po 
wołają się na tę głosy prasy za- 
granicznej, gdy będzie chodziło © 
zaokrągienie ich dawnych posia- 
diości. 

Niemcy żądają zwrotu kolonii w 
ten sposób, że Kamerun, Niem. 
Po!udn. Zachodnia i Niemiecka 
Wschodnia Afryka utworzyłyby 
środkowo - afrykańskie państwo 
kolonialne kosztem ziem dzielą- 
cych te dawne posiadłości niemiec 
kie, a zatym kosztem francuskiej 
Afryki Ekwatorialnej, belgijekiego 
Konga i portugalskiej Angoli. 

Apetyt — jak widzimy — mają 


Na wybrzeżach Morza Adriatyc 
kiego szaleje burza © niezwykle 
gwałtownej Sile. 

W pobliżu Pola zatonęło kiłka 
statków rybackich, a zabudowa” 


Burze morskie 


dzonych przez orkan,  szalejący 
już ed 24 godzin mad Danią. 
W Grindeted. zawierucha porwa- 
ła wiatrak wysokości 15 metrów 
i rzuciła go na szyny kolejowe. 


nia przybrzeżne zostały zmyte| W porcie Eisbjerg panuje wielkie 


przez wodę. Pod Fasana zatonę:o 
około 50 łodzi rybackich, W po- 
bliżu Neapolu parowiec e pojem- 
ności 8300 ton osiadł na mieliźnie. 


a 
s 
Nieustannie napływają wiado- 


ka Rządu kwantuńskiego Jun-Jue. | mości e wielkich szkodach, wyrzą- 


zaniepokojenie o losy około 50 
kutrów rybackich, znajdujących 
się na pełnym morzu. We wszyst. 
kich portach duńskich orkan spo- 
wodował wielkie uszkodzenia urzą 
dzeń portowych. 


Opowieści 
12 TY 


SIĘCY SAMOLOTÓW 

WOJSKOWYCH W STANACH ZJEDN. 

Wiceminister wojny, Jonhson, potwier- 
dził wiadomość, że Rząd Stanów Zjed- 
noczonych zawarł umowę u kilku firmas 
mi lotniczymi w sprawie budowy 8.500 
eamolotów najszybszych typów, któreby 
swiększyły stan liczebny amerykańskie 


W czwartek odbyło się pod 
przewodnictwem p. wicepremiera 
E. Kwiatkowskiego posiedzenie 
Komitetu Ekonomicznego mini- 
etrów, który m. in. wysłuchał spra 
"wozdania p. mimistra rolnictwa 
i reform rolnych o kształtowaniu 
się cen rolniczych w okresie bie- 
żącej kampanii zbożowej oraz 
sprawusdania podsekretarza stas 
nu w Ministertswie Skarbu, p. Mo 
rawskiego e rezultatach wprowa- 


Na Wegrzech | 


Regent Horthy odroczył sesję 
pariamentu 


j dzenia opłat przemiałowych. 


Poprawione azacunki zbiorów 
pozwalają stwierdzić na He cało- 
kształtu sytuacji gospodarczej, iż 
w r. b. Polska nie posiada istot- 
nych nadwyżek w pszenicy i w ow- 
sie, zaś nadwyżka statystyczna ży- 
ta * jęczmienia jest mniejsza niż 
początkowo obliczane.  Urucho- 
mione przez Rząd środki oddzia- 
lywują stopniowo w kierunku zdej 
mowania tej nadwyżki a rynku, 
pozwalając przypuszczać, że rówe 
nież ceny zhoża podlegać bedą 
stopniowej dalszej poprawie, któ- 
ra powinna się przejawić wyraż- 


niej w drugiej połowie bieżącego 


do dnia 1 grudnia br.l roku gospodarczego, (PAT). 


jes lotnictwa wojskowege de 12.000 apa- 
ratów. Wieeminister dodał, że departa- 
lment wojny zwiększy równieś liczbę 
| czołgów oras dział przeciwłotniczych. 
ROCZNICA PAKTU PRZECIW 
KOMINTERNOWI 
me 


dor miemieoki Ou 
czył premierowi księcia | żę imsy- 
gia wielkiego krzyża orderu Orła Nie- 
micckiego. Order tea zestał nadany księ- 
Gm Konoyę przez Hitlera z okazji rocz- 
niey podpisania paktu przeciwko Ko- 
minternowi, 
REZYGNACJA KSIĘŻNY ATHOLL 

Wybitna posłanka de Izby Gmin, 
księżna Atholl, zgłosiła ową rezygnację 
z Przyczyną jej ustąpienia jest 
nieperozumienie prac hp ae konserwa- 
tywnyra s e sprawuje 
mandat. Pomimo swych kemserwatyw= 
nych zapatrywań, ks. Atholl jest gorącą 
zwo i republikańskiege Rządu 
hiszpańskiego i edbyłe kilkakrotnie 
podróż do Hiszpanii czerwonej, Poza 
tym krytykuje ona w ostrych słowach 
polsko prem. Chamberlains wobec 
iemie i Włoch. 

159 LUDZI ZABITYCH PRZEZ 
ZWAŁY SKALNE 

Na wyspie Santa Lucia, największej 
z wysp Windward w Indiach zachodnich 
wydarzyła się katastrofa, która pecię- 
gngła za sobą 150 ofiar w Indziach. Na 
skniek długotrwałych ów obznnę- 
ły się zwały ekalne, które przygniotły 
szereg chat tubylców. Straty materia'ne, 
wywołane przez katastrofę są oceniane 
ma 40.000 fontów. lawiność wyspy Santa 


drutów telegraficznych 


Lacia jest prawie wyłącznie kreolską. 
NIE MA ZJEDNOCZENIA 

Zarząd słowackego „Stronnictwa Na. 
rodowego“ i ł pe ostatnim po- 
siedzenm, że niema zamiaru połączyć się 
kd posia ks. IE Burat to jest 
jedyną partią w Słowacji, któar mie przy» 
stąpiła do partii ks. Hlinki. 

ZAJŚCIA W JOHANESBURCU 

W czwastek wieczorem wynikło starcie 
pomiędzy faszystami a uczestnikami wie- 
om „antyfaczystowskiego*. Posiłki poli- 
cyjne rozpędziły walczący tłum pałka: 
mi gumowymi. Jem 30 rannych. 


© charakterez wojakowym, lecz © 
charakterze politycznym. Wojska 
mogą przywrócić porządek, lecz nie 
mogą zapewnić pokoju. Jest to zpra 
wą Rządu 

Minister oświadczył, że jego zda- 
niem zagminienie uchodźców 3 Eu- 
ropy, nie może być załatwione w 
Palestynie, Potępiając akty gwałtu 
t sabotażu, należy uznać szczery pu 
triotyzm Arabów. Z drugiej strony 
faktem jest, że materialnie na dekla 
racji Balfura skorzystali nie tylko 
Żydzi, ale i Arabowie. Niesprawie- 
dliwe jest twierdzenie Arabów, ja- 
koby Żydzi wypierali ich z Palesty- 
ny. Cywilizacja, jaką Żydzi wniesli 
do ziemi palestyńskiej, wyszła na 
dobre ludności arabskiej. 


Minister przyjął w tej sprawie przed 
stawicieli żydów, którzy wczoraj 
przesłali mu odnośne propozycje 
Nalezy sobie uprzytomnić, że nie 
można Arabów poddać władzy Ży- 
dów. Podobnie jak nie można ?y 
dów poddać władzy Arabów. Dla 
znalezienia wyjścia Rząd zwołuje 
Ronfereje z Arabami | żydami w 
Lendyaie, uważając, że tylko na tej 
dródze pozytywne ¿związanie fest 
możliwe. Konferencja £żydowsko-u- 
rabska zbierze się w Londynie na po 


czątku stycznia. Rozmowy toczyć 
się b;dą najpierw między Rzyjera 
Arabami, następnie 


Żydami, po czym, jak minister ma 
nadzieję, konferencja zamieni się w 
obrady wszystkich trzech strom 
przy wspólnym stole. 

Minister oświadczył, że w obec- 
nych warunkach plan podziału Pae 
lestyny na dwa państwa wydaje zię 
nieaktualny i nie realny. Rząd sta- 
rać się będzie znależć właściwe toes- 
wiązanie drogą konferencji z Ara- 
bami | z żydami | chętnie weżmie 
pod uwagę sugestie jednej 1 drugiej 
strony. 


Wiatr halny 


w Zakopanem 


Wiejący w Zakopanem od dwu dni 
silny wiatr halny poczynił dość poważ- 
ną skody, zrywając m. im. na dwu de 
mach dachy, Poza tym wiatr obalił lies 
ne słupy telegraliczne i telefonieme, 
ce na krótki czae przerwało w para 
miejscach dostawe prądu elektryczne 
oraz unieruchomiłe pewne odcinki 
ci telefonicznej. Duże stosunkowo rake 
dy poczynił także w drzewostanie lse 
sów tatrzańskich. Po wietrze spadł śnieg 
z deszczem, pokrywające wyżena pertis 
gór świeżą powłoką. 


Obchody 20-lecia Niepodległości 


DĘBICA. 


Uroczystość zorganizował miej* 


Obchód 20-lecia Nlepodlegtości scowy Komitet PPS wespół z kła- 


odbył się tu bardzo uroczyście, 

Rozpoczął się 
przy dźwiękach orkiestry ZZK z 
Rzeszowa, Na przedzie szła mło- 


sowymi związkami zawodowymi. 


on pochodem RZESZÓW. i 


Klasa pracująca Rzeszowa ob 
chodziła uroczyście święto 20-lecią 


dzież ze sztandarami, następnie ; Niepodległości. 


Komitet miejscowy PPS, a za nim 
klasowe Związki Zawodowe. 


Na Rynku odbyło się manifesta* | szczelnie zapełniona. 


Uroczystość odbyła się w dużej 
sali Domu Ludowego. Sala była 
Zagaił towa 


cyjne zgromadzenie. Najpierw or- | Habaj, wiceprezes Zarządu Koła 
kiestra odegrała Hymn Narodowy | ZZK. 


i „Czerwony Sztandar”, po czym 


Po recytacji marszą E, Szyma 


do zebranych przemówiła przyby- | nowskiego p. t. „Niepodległość”, 
ła z Krakowa tow. Puchalska. Pięk | zabrał glos przybyły z Warszawy, 
ne jej przemówienie było kilkakrot-| tow. R. Froehlich, który w dłyże 
nie oklaskiwane. szym przemówieniu zobrazować 

Po zgromadzeniu, znowu rozwi- | powstanie Kościuszkowskie, pos 
nat się pochód, który przeszedł u- | wstanie listopadowe | styczniowe, 
licami miasta do gmachu „Soko. | oraz walkę PPS o wyzwolenie. Du- 
ta", gdzie odbyła się uroczysta |żą część przemówienia poświęcił 
akademia. Polsce Niepodległej oraz wysiłkom 

Młodzież socjalistyczna popisy- | polskiej klasy pracującej, która 
wała się śpiewami į deklamacjami, | pod przewodnictwem PPS i klase 
po czym obszerne przemówienie, wych Zw. Zawodowych prowadzi 
na temat walki PPS o wyzwolenie |ciężką walkę © demokrację I wys 


narodowe i społeczne wygłosił 
tow. R. Froehlich z Warszawy, 


zwalenie społeczne, 
Uroczystość zakończyła się ode 


Cała uroczystość zrobiła miłe i kts „Czerwonego Sztandaru”, 


podniosłe wrażenie. 


E WIADOMOSCI SPORTOWE =; 


ZAMIAST KANADYJCZYRÓW — 
AMERYKANIE. 
Kierownictwo sekcji hokejowej 
Dębu otrzymało z Londynu wiado- 

że kanadyjska reprezentacja 
hokejowa nie będzie mogła przyje- 
chać do Katowic w końcu stycznia, 
ponieważ przyjazd jej do Europy 
ograniczy się wyłącznie do udziału 
wach w Szwajcarii 3— 


Jednocześnie jednak Dąb otrzy- 
mał wiadomość, że amerykańska re 
prezentacja hokejowa, która rów- 
nież przybywa do Europy na mi. 
strzostwa świata, będzie mogła ro- 
zegrać dwa mecze w Polsce w okre- 
sie między 16 a 24.ym stycznia. 

SPRAWA UDZIAŁU POLSKI 
W ROZGRYWKACH © PUCHAR 

MITROPY, 


Pogłoski prasy zagranicznej o za 
proszeniu jednego z polskich khi- 
bów (przypuszczalnie Ruchu) do 
rozgrywek  międzyklubowych o pu- 
char Środkowo = europejski okazały 
się przedwczesne, gdyż do chwili 
obecnej PZPN nie otrzymał żadnej 
propozycji w tej zprawie, Zarząd 


Zwołan'e 


sesji Sejmu i Sznatu 


PAT donosi: W „Monitorze | 
Polskim“ z 25 b. m. ukażą się za- dla ukonstytuowania się 


z tym dniem sesję nadzwyczajną 
Sejmu. 


rządzenia Pana Prezydenta Rzpli- | Przedmiotem obrad Sejmu pod- 


tej o zwołaniu Sejmu i Senatu, 


czas tej sesji może być ponadto 


Zarządzenie Prezydenta Rzpli-|:prawa regulaminu Sejmu*. 


tej o zwołaniu Sejmu brzmi: 

„Na podstawie art, 12 pkt, b) 
i e) ustawy konstytucyjnej zwo- 
łuję Sejm na pierwsze posiedze- 
nie do Warszawy na dzień 28 listo 
pada 1938 r. godz. 10, otwierając 


Zarządzenie Pana Prezydenta 
Rzplitej o zwołaniu Senatu ma 
brzmienie analogiczne. 

Senat został zwołany na pierw- 
sze posiedzenia do Warszawy na 


dzień 28 listopada r. b. godz. 17-44. 


PZPN nie jest zresztą do tej spra» 
wy ze względu na liczne trudnością 


organizacyjno . terminowe 4 
nie nastawiony, natomiast by 
skłonny dọ reprezentacji 


udziału 

polskich w rczgrywkach międzypań 
stwowych środkowo europejskich e 
puchar Svehhl, 


RADA NAUKOWA W.F. © SPOR- 
CIE SZKOLNYM, 

W dniach 29 i 30 bm. odbędą siłę 
posiedzenia komisyjne Rady Nauko 
wej W. FP. poświęcone sportowi w 
szkole. Na posiedzeniach refe. 
Pp. Sikorskiego, Strzeleckiego, Rot- 
nerówna i Sikorski 


DZIENNIKARZE SPO 
U MIN. ULRYCHA, 


Prezes związku polskich zwiąsz- 
ków sportowych min. Ulrych przy» 
jął w czwartek delegację związku 
dziennikarzy 8 w osobach 
pp. Sikorskiego, Strzeleckiego, Rote 
herta, Szenajchaą i Mosina, Na kome 
ferencji omówiono wzajemny stosie 
nek między naczelną magistraturą 
sportu polskiego a prasą sportowa. 

CZY DOJDZIE DO SKUTKU 

MECZ PIŁKARSKI LWÓW = 

KRAKOW., 
Przed kilku dniami PZPN 
ł na dzień 27 bm, do Lwo= 
wa rozgrywę finałową o puhar Pol- 
ski pomiędzy reprezentacjami Kra- 
Kowa i Lwowa. 

Zarząd Krakowskiego Okr. Zw. 
Piki Nożnej zebrał salę we środę 
wieczorem na specjalnym posiedze- 
niu, na którym zdecydowano  aię, 
ze względu na to, iż decyzja zarzą- 
du PZPN jest sprzeczna z uchwałą 
walnego zgromadzenia PZPN 8 r. 
ub. nakazującą rozgrywanie finałów 
o puhar Polski w Warszawie, da 
meczu we Lwowie nie stanąć. Jedno 
cześnie zarząd Krak. OZPN zdecy* 
dował, iż gotów jest, mimo zakoń. 
czenia sezonu, wystawić swą repre- 
zentację, ale tylko w tym wypadku 
o ile mecz przeniesiony byłby de 
Warszawy. 

W tej sprawie zarząd PZPN miał 
raz jeszcze interweniować w zarzą” 
dzie Krakowskiego OPZN w ciązw 
czwartku. 


Niech będzie bogom ikr 

Dostojne tury mogą spać spo- 
koinie %w dziewiczych ostępach 
Puszczy Białowieskiej. Sarny lę 
«sg niech przebiegają aj 2 

z bojaźni poprzez pazesa le 
śne. 1 zając Z sai jio niech 
nabierze animuszu. | wróbel oby 
ćwierkął bez trwogi. 


MASONY — ROZWIĄZANE! 
Znikną z... LASÓW PAŃSTWO. 
WYCH. A jeżeli który nie znik- 
nie — to pięć lat murowanych... 

Wyobrażam sobie, jaki wicher 
triumfu rozpiera zacne piersi pp. 
Budzyńskiego i Dudzińskiego. 
Powinni teraz rzec, jak ów Rzy- 
mianin starożytny: „Oto zwolni j- 
cie nas! spełniliśmy swoje zada- 
nie; przechodzimy na emerytu- 
re“ (mówiąc nowoczesnym języ- 
kiem biurokratycznym). 

Ale cóż tam panowie Budzyń. 
ski i Dudziński! To dopiero dru- 
ga transza, Prawdziwy „Wino- 
wajca uroczystości”, jak powiada» 
ją Moeskale, — to p. Morawski. 
To jest ojciec duchowy „antyma- 
soństwa” kiego. Genialny 
ezłowiek, Napisał i wydał kilka: 
naście broszur, BLIŻŹNIACZO DO 
SIEBIE PODOBNYCH, a każ 
da... „rewelacyjna“. Nie oszczę- 
dził nawet świętego Jana z „Apo- 
kałipsy*. Gnostyków sklął, jak 
psów. Sponiewierał „tem plariu- 
szy“ U nas w Polsce poszukiwał 
masonów na razie wśród „sanato- 


państwowych. Jako że mó- 
wi wi. Pismo Święte, iż człek mądry 


. NÓŻKI NA STÓŁ! 
Pisał tyle rasy p. ata A ża 
wszystko o masonach wia. 


jak? kiedy? i którędy? Po co ma 
€ie ukrywać to, co wiecie. IV alcie 
nazwiska i ści, Wyczy- 
talem sk © jednej z encyklik 
papieskich xvii atulecia, że po- 

ie tajemnic masońskich i 
NIE UJAWNIANIE ich przed 


władzą świecką i d sa 
nowi GRZECH ggk 
No, odwagi! 
ARCHIWISTA. 


„Paszyzm gorszy, nii cholera i duma 


Na zjeździe samorządowym w 
Nowym Yorku burmistrz tego 
miasta La Guardia oświadczył 
m. inz 

„Zarodki faszyzmu i hitleryzmu 
są BARDZIEJ NIEBEZPIECZNE 
OD CHOLERY I DŻUMY i nale- 
żałoby te doktryny umieścić na 
kwarantannie. Co może zyskać 
Ameryka Południowa lub Central- 


W poniedziałek, dnia 28 listopada, jako 
w pierwszą rocznicę zgonu 


JANUSZA 


ŻUŁAWSKIEGO 


odbędzie się w Kościele Garnizonowym przy 
ul, Długiej w Warszawie, o godz. 8. 30 rano, 
nabożeństwo żałobne, © czym zawiadamiają 


Wobec szalonego wyścigu zbro 
jeń na świecie, ekonomiści i poli- 
lycy na Zachodzie zastanawiają 
się nad pytaniem: czy da się okre 
ślić granicę zbrojeń, metę tego 
szalonego wyścigu? Wskazaliś- 
my niedawno, że obecny „zbrojny 
pokój“, narzucony światu przez 
faszyzm, kosztuje już tyle co ko- 
sztowała wojna świa:owa w pierw 
szych miesiącach, Ale ludzkość 
„jakość to wytrzymuje, skutki ©- 
każą się dopiero po latach. 

Pewien badacz, Stefan Possony, 
zajął się kosztami wojny totalnej i 
m. in. obliczył, ile potrzeba żela- 
za | stali w takiej wojnie. Według 
niego ! rok wojny na froncie 1000 
kim. pochłania — z jednej strony 
— ok. 16 milionów ton żeląza w 
razie defensywy, a 37 milionów w 
razie ofensywy. Obliczenia ame- 
rykańskie Idą dalej | na ofensywę 

„przeznaczają* aż 60 milionów 
ton. Jeżeli weżmiemy skromniej- 
sze obliczenia naszego autora i 
przypuścimy, že w razie wojny 
europejskiej front rozciągzć się bę 
dzie tylko na 2000 kim., to, biorąc 
pod uwagę, że do wojny potrzeba |! 
dwóch stron, roczna konsumcja 
żelaza | stali wynosiłaby 64 milio- 
nów toa w defensywie i 148 milio 
nów w olensywie. 


sięgia w r. 1937 rekordowej cyfry 
56.1 miliona ton, a razem z Rosją 
— 74 milionów ton (obliczenia Lu 
cien Laurat'a, francuskiego ekono 
misty socjalistycznego). . Cyíra ta, 
jak widać, przewyższa tylko o 15 
proc. ilość stali potrzebnej w de- 
fensywie i stanowi zaledwie poto- 
wę tego, czego potrzeba przy 0- 
fensywie. Jeśli przyjąć, jak to 
czyni Laurat, że średnie zużycie 
stali w wojnie zaczepne > obron- 
nej wynosi 100 milionów ton, to 
okaże się, że Europa produkuje tyl 
ko trzy czwarte tej liczby. Cala 
zaś produkcja świata przewyższa 
zapotrzebowanie — obliczone ra- 


Żona i Rodzina 
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na od najazdu hitleryzmu? Dla 
czego dyktatury czynią wysiłki, by 
za pomocą podstępów handlowych 
lub dyplomatycznych stanąć moc 

ną stopą w Ameryce Południo- 
wej? Czy dlatego, że przynoszą 
istotnie zainteresowanie lub przy. 
jaźń narodom amerykańskim? 
NIC PODOBNEGO“, 


Produkcja europejska stali do-| 4 lats: 


Str. 3- 


UWżnyusany 


$ ków, 


$ Poni 


` a 


Fi 


| Nie est tidia. miaa a 


Panią! Użyj mydła Palmolive nie tylko do twarzy, 
| lece również do kąpieli. Mydło Palmolive g- 
iei swój zielony kolor obfitym ilościom S% 
olejku oliwkowego, użytego de jego wyrobie 


niewętpliwie będzie on równie dobry i dla 


Shula! 


PALMOLIVE! 


Murri każdej kobiety jest gładka skóra i delikatna, jasna cera. Łatwo te 
p można uzyskać. Małe Piędoraczki 44 tego żywym dowodźrm. 

Z początku kąpano je tylko w olejku oliwkowym. Następnie dano im mydła 
s Palmolive. Ponieważ olejek oliwkowy — użyty do wyrobu mydła 
A Palmolive — okazał się dobroczynnym dla Piccioracze 


Zrób jeszcze dziś próbę, która przekona 6: 


czej za nisko, bo tylko przy fron-j pomagają mu wypełnić luki w zbro 
cie 2 tys, kim. — tylko o 35 proc. | jeniach. Ale jeśli liczyć się z mo- 

Jak widać, wojna totalna mo- |żliwościami jwira, z możliwością 
giaby się załamać po roku £ po-| wojny państw „osi“ z państwami 
wodu braku żelaza, niezbędnego | Zachodu, to z biegiem czasu mo- 
środka do prowadzenia wojny. Mo | że się wytworzyć coś w rodzaju 
głaby, ale pewności nie ma. w to-| „starcia zbrojeń“ w czasie poko- 
ku samej wojny bowiem wynalaz- | ju, starcia w samym wyścigu zbro 
czość ludzka zaostrza się i potę- | jeń, w konkurencji zbrojeniowej. 


Marsjanie w Warszawie 


zuje. | w r. 1914  przepowiadano, Takie tarcie Wote- doprowadzić 
że wojna zakończy się po kilku| do załamania się zbrojeń, albo do 
miesiącach, bo dlużej nikt tego niej wojny z samego. nadmiaru zbro- 
wytrzyma, a jednak przetrzymane | jeń. 

Tak czy owak, wszystkie te 
czynniki razem biorąc, a więc: ko 
szta zbrojeń, sięgające zawrotnych 
sum i wysysające soki z gospo- 
darstw narodów, szczup:ość zapa- 
sów metali w świecie dla prowa- 
dzenia wojny totalnej, a- wreszcie 
sam bieg zbrojeń i ukryte w nim 
niebezpieczeństwa — wszystko to 
razem sklada się na materiał pal- 
ny, którego mie można gromadzić 
bez końca i który prze:o tworzy 
„naturalna“ granice zbrojeń. 

(JMB.). 


Po Monachium, mocarstwa za- 
chodnie, jakby w odwet za ponie- 
sioną klęskę, zabrały się ze zwięk 
szoną energią do dalszych zbro- 
jeń. „Oi“, szczerze czy obludnie, 
wyraziła zdziwienie z tego powo- 
du: jak to „uratowało się* pokój, 
a w odpowiedzi na to nowe zbro- 
jenia? Hitler pono zamierzał pro- 
ponować Anglii zawarcie ukladu 
lotniczego i chodziły nawet slu- 
chy, że Hitler wystąpi z jakimś pla 
nem rozbrojenia. Pog:oski te rych- 
to ucichły, nikt bowiem nie wie- 
czył im, były to może baloniki pró 
bne, puszczone przez laszyzm. 


Ale w tych pogłoskach i baloni 
kach próbnych jest żdżblo praw- 
dy. idzie o to, że w dziele zbro- 
jeń „oś“ wyprzedziła mocarstwa 
zachodnie, które muszą ją teraz do 
ganiać. Ale „oś" jest już u szczy= 
tu swych możliwości zbrojenio- 
wych, podczas gdy Zachód dopie- 
ro naprawdę przystępuje do mobi 
lizacji wszystkich swych sił į za: 
sobów. Łatwo zrozumieć, że „oś 
niechętnie patrzy na ten przypływ 
fali zbrojeniowej na Zachodzie, 
stosunek sil bowiem między Za- 
chodem a „osią* może się wkrótce 
okazać dla niej niepomyślny. Siąd 
zjawiają się nawet stachy, że „oś“ 
chce „zmusić” Anglię i Francję do 
wstrzymania zbrojeń, do utrzyma- 
nia ich na poziomie obecnym, ko 
rzystnym dla „osi“. W jaki spo- 
sób „oś* moglaby zmusic do tego 
Zachód, trudno na razię dostrzec. 

Rzecz jasna, polityką zbrojenio- 
wa wiąże się ściśle z polityką za- 
graniczną. Ciągłe ustępstwa Za- 
chodu dla „osi“ wzmacniają ją 
militarnie, a osłabiają Anglię i 
Francję. „Oś“ powiększa swój po- 
tencjał wojenny kosztem stabych 
państw, umacnia swe pozycje stra 
tegiczne przez zabory cudzych 
złem. | dla tego linia zbrojeń świa 
towych nie bieży prosto, lecz wy- 
kazuje liczne załamania i w rezul- 
tacie trudno na razie powiedzieć, 
po czyjej stronie będzie wyższość w NIEMCZECH, 
zbrojeń, zwłaszcza, że nie można| Władze „Trzeciej“ Rzeszy za- 
przeprowadzić linii granicznej mię mknęły wydział polski w akademii 
dzy Zachodem a „osią* wobec: pedagogicznej w. Bytomiu. O tej 
pro-faszystowskiej polityki Cham- | nowej represji w stosunku do. pol- 
berlainów, którzy teraz np. olia- skiego szkolnictwa w. Niemczech 
rują Missoliniemu 25- milionową pisze „Goniec“; 
pożyczkę | przez to bezpośrednio! _ Nie ma prawa nauczania nikt, 


W celu zapewnienia 


o na się ania] 
w Gdansku pisze „Polonia*: 
Nie podzielaliśmy nigdy optymi- 


Gdańsk stanie się w jej oczach tak 
małym drobiazgiem, iż będzie mo- 
gła z niego zrezygnować. Cała do- 
tychczasowa polityka Niemiec hi- 
tlerowskich wskazywała, iż nie zą. 
mierzają ons rezygnować z żadne- 
go skrawka ziemi,  załudnionej 
przez Niemców, 


SZKOLNICTWO POLSKIE 


Granice zbrojeń Sprawa Gdańska 


Głos „Danziger Vorposten" 


Czytelnicy wiedzą, że sprawę 
Gdańska omawialiśmy często, że 
ewolucję stosunków gdańskich 
śledziliśmy pilnie i szczegółowo. 
To też nasi czytelnicy złudzeń w 
sprawie Gdańska. mieć nię powin- 
ni. 

Przypominamy przy tej sposob- 
ności, jak ciskano się na nas za 
rzekomo bezpodstawne „alarmy“ 
(„Czas“). Przypominamy „uspa- 
kajający" głos „PIP-u* (Polskiej 
Informacji Politycznej“) i t, d. 

Ale przyjrzyjmy się dniu dzisiej- 
szemu. Nie będziemy oceniali dzi- 
siejszej rzeczywistości gdańskiej 
tak, jak chcielibyśmy. Ale zacytuje 
my miarodajny dziennik gdański 
„Danziger Vorposten* (oczywiście 
hitlerowski), a zobaczymy, gdzie 
się znajdujemy.. 

„Danziger Vorposten" odpowia- 


|da krakowskiemu „IKC'owi, któ. 


ry-donosił, że ma być żnieziony 
Komisariat Ligi Narodów w Gdań- 
sku, że nastąpi wobec tego rewi- 
zja Traktatu Wersalskiego w czę- 
ści, dotyczącej Gdańska, że 
Gdańsk przestanie być „wolnym 
miastem” stanie się zaś PAŃ- 
STWEM NIEMIECKIM PRZY BO- 
KU NIEMIEC, a rządy będzie spra- 
wował NAMIESTNIK w osobie hi. 
tierowskiego „Gauieltera”. 
Otóż „Danziger Vorposten”" przy 
tacza informacje „IKC i-pisze tak: 
„Powtórzenie informacyj „IKO“ 
1 ich brzmienie nie oznacza po- 
twierdzenia z naszej atrony, że pu- 
szczona przez prasę polską w cha. 
rakterze balonu próbnego teza re- 
wizyjna była w tej postaci płasz- 
czyzną rozmów polsko =- miemiec- 
kich”. 


miejsc w naszych 


SALONACH RESTAURACIONYCN 


uprzejmie prosimy Wielce Szanownych gości o łaskawe 
wcześniejsze telefoniczne zamawianie stolików - tel, 2.95-93 


DYREKCJA HOTELU BRISTOL »warszawes.a. 
M AK OPEZERZÓ 00 


Pr rzegląd prasy 


kto mie jest obywatelem O. 
O ile zatym braknie nauczy 

stwa polskiego, w takim Epe 
szkoły polskie będą zachwiane | 
zamykane. Cel zbyt jasny, ale me- 
toda, jaką Niemcy obrali, zbyt nie 
bezpieczna dla nich samych. Wy- 
starczy nam tylko zastosować tę 
samą metodę, a wtedy azkolnic- 
ac niemieckie w Polsce zawiśnie 

w powietrzu. 

Nis rozumiemy, dlaczego nasze 
władze nie doprowadziły  dotycn- 
czas do zniesienia powstałego w 
Bytomiu stanu i nie zmusiły władz 
niemieckich do cofnięcia swego 
zarządzenia. Zarządzenie niemiec- 
kie jest zupełnie pozbawione pod- 
staw. Jeżeli zaś Niemcy będą się 
upierali przy swoim, w takim ra- 
zie, zgodnie z deklaracją obu rzą- 
dów z dn. 5 Hstopada ub. r. trzeba 
zastosować wobec nich zasadę; 
wzajemności, Okazji posiadamy 
zbyt wiele. 

S-EK. 


W tym powiedzeniu zastanawia= 
ją dwie rzeczy. Po pierwsze — 4 
jakich „rozmowach polsko - nie- 
mieckich* pisze gdański dziennik. 
Społeczeństwo polskie nic o nich 
nie wie, Po drugie — dlaczego a 
polskiej strony miał być puszczony 
„balon próbny”? 

Dalej „Danziger Vorposten* na- 
trząsa się z rzekomo „nieprzejede 
nanego" stanowiska Polski w spra 
wie gdańskiej, które widocznie ule 
gło zmianie, i pisze tak: 

„Informacje „IKC* mają w nS 
szym pojęciu zadanie przygotować 
opinię polską na to, że musi nastę- 
pić zmiana politycznej i gospodar- 
czej pozycji Gdańska drogą dobre” 
wolnego porozumienia między Bere 
linem 1 Warszawą, 

Ta zmiane kursu w informow®-: 
miu opinii polskiej może być z puai 
tu widzenia Gdańska tylko gowie 
tana 3 uznaniem. 


„Danziger Vorposten* ożwiade 
cza, że faktycznie ujednolicenie 
Gdańska z „Trzecią” Rzeszą 
nastąpiło, że w żwłązku z tym 
muszą kiedyś nastąpić zasadnicze 
rozmowy Polski z Niemcama: 


Zresztą jesteśmy zdania, tew 
następstwie dokonanego już uje 
dnolicenia Gdańska z Rzeszą (deg 
bereits erfolgten Angloich Den- 
zigs an das Reich) będzie musiata 
być kiedyś przeprowadzona pows- 
na dyskusja o zasadniczej rewizji 
stosunków gdańskich. 


Tyle hitlerowski dziennik. Czy 
telnik zdaje sobie, naturalnie, spra= 
wę z wagj tych opinij. 

Uderza go przede wszystkim to, 

że polskie społeczeństwo mie było 
poinformowane o rzekomych roz 
mowach polsko-niemieckich. Ude= 
rza go ton, w którym dziennik pis 
sze o dokonanym już „Angleichu” 
Gdańska z Rzeszą. Uderza go—jak 
słusznie podkreśla krakowski „Dz. 
Narodowy“ — zapowiedź zasade 
| niczej rewizji stosunków polsko» 
gdańskich. Uderza go wreszcie, 
jak wspominaliśmy, niejasność 
kwestii, dlaczegóżby Polska miała 
puszczać „balon próbny”. 

W. każdym razie jedne jest pew- 
ne, że sprawa Gdańska przecho” 
dzi dalszą ewolucję i że spote- 
czeństwo naszę dowiaduje się © 
tej ewolucji przypadkowo i urywe 
kami.. C. 


rora e aa 
Podaj bratnią dłoń 
bezrobotnemu. 


Złóż ofiarę 
na Pomot Zimową. 


Komunikat 


Już ukazała się broszura p. ts 
Objaśnienia Ustawy o wy 
radnych gromadzkich, gminnych 
i powiatowych. 

Ta aktualna i bardzo ważna dla 
każdego działacza wiejskiego bro- 
szura jest zarazem miezasłąpic= 
nym przewodnikiem w madche» 
dzących wyborach wiejskich. 

Cena 10 gr. za egzemplarz. Przy 
zamówieniach ponad 20 egz. or- 
ganizacje otrzymują po 7 gr. Za» 
mówienia wraz z gotówką należy 
nadsyłać na acres Sekretaristu 
| Generalnego CKW. PPS. W-wa L 
| Warecka 7, lub na konto czekowe 
PKO, 3-174. 


Sekretariat Generalwy, 
CKW. PPS. 
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czyli co może zdziałać stalowa wola 


Gdy wiosną r. b. lotnik amery- 
kański Hovard Hughes w ciągu 
miespełna czterech dni obleciał do 
okoła całą ziemię, mówiono, że 
famtazja juliusza Verne'a została 
przez rzeczywistość  dwudziesto- 
krotnie prześcignięta. 

„Gdy przed paroma dniami mia- 
łem sposobność zwiedzenia COP, 
nasunęła mi się na na myśl inna 
fantastyczna powieść Juliusza Ver 
ne'a o niemieckim inżynierze, któ- 
ry zbudował miasto ze stali, a któ- 
re'nazwał Stahistąadt (Stalowym 
grodem). I znowu musiałem stwier 
dzić, że to, co widziałem na wzglę 
dme niewielkim odcinku C. O. P., 
przewyższa fantastyczny twór Ver 
nę'a, nie wiem tylko, czy 20-krot- 
nie, czy 200-krotnie. 

Przyzwyczajeni do tego, że każ 
dy pokaz zaczyna się u nas z opó- 
żnieniem, że żadna wystawa nie 
jest nigdy na dzień otwarcia zu- 
pełnie gotowa, z najwyższym zdu 
mieniem szeroko otwieramy oczy, 
dowiadując się, iż w tym miejscu, 
gdzie dziś stoi Słalowa Wola, 
miasto z asłaltowanymi ulicami, 
chodnikami, kwietnikami, z kana- 
lizacją,  wodociągiem, Światłem 
elektrycznym i gazem świetlnym, z 
gimnazjum, liceum, hotelem i sta- 
cją kolejową — że w tym miejscu 
przed 20-ma miesiącami szumi ły 
drzewa puszczy sandomierskiej i 
że dnia 18 marca 1937 r. w ciszy 
tej nuszczy rozległ się stuk topo- 
ru, wycinającego pierwszą sosnę. 

Las zaczął się cofać. Ustępował 
przed stalą i przed stalową wolą 
ludzi, którzy powiedzieli sobie — 
„łu będzie założone miasto”, 

i CELE C. O, P, 

Stworzenie wielkiego ośrodka 
ptzemysłowego w połaci krajn, 
dy punkt centralny stanowi uj- 
ście Sanu do Wisły, spowodowane 
zóstało kilkoma względami. Prze- 
de wszystkim chodziło o odsunię- 
gie przemysłu od granic zawsze 
bardziej narażonych. Dalej cho- 
dziło a większą równowagę gos- 
podarczą pomiędzy poszczególny- 
mi dzielnicami kraju, czyli — in- 
wymi słowy — o zatarcie różnicy 
óraz o możliwe zrównanie Polski 
B z Polską A I o wypenienie tre- 
ścią gospodarczą „dziury“ w przy 
słowiowym „obwarzanku”, z jakim 
porówmał marsz. Piłsudski Polskę 
pod względem gospodarczym. 

/W granicach Centralnego Okrę- 
zu Przemysłowego znalazły się 
powiaty łańcucki, rzeszowski, rop- 
ćzycki, mielecki i sąsiednie, gdzie 
mamy największe przeludnienie na 
wsi ł gdzie rozdrobnienie gruntów 
doszło już do ostatecznych granic. 

CO ZWIEDZILIŚMY 


W zainicjowanej przez p. wice- 
premiera i ministra Skarbu Kwiat 
kowskiego wycieczce wzięli udział 
przedstawiciele Rządu z p. wice- 
premierem na czele, przedstawicie- 
ie wojskowości z p. wiceministrem 
gen. Litwinowiczem na czele, 
przedstawiciele sfer gospodar- 
czych i prasa. W ciągu trzech dni 
zwiedzono budowę wytwórni ni- 
tiozwiązków „Boruta”, pracującej 
dla przemysłu obronnego; Wytwór 
nig Silników Lotniczych w Rze- 
szowie, fabrykę obrabiarek firmy 
H. Cegielski w Rzeszowie, stano- 
wiącej oddział fabryki tejże firmy 
w Poznamiu; budowę fabryki opon 
samochodowych „Stomil“ w Dębi- 
cy; fabrykę kauczuku syntetyczne- 
go w Dębicy; budowę wytwórni 
mas plastycznych „Lignoza”* w Pu 
stkowie; budowę wielkiej wytwór 
ni piatowców w Mielcu, która sta- 
nówić będzie drugą obok Okęcia 
(pod Warszawą) tego rodzaju fa- 
brykę w kraju i wytwórni amuni- 
cji w Majdanie - Dębiu (w budo- 
wie) oraz Stalową Wolę. 


CECHA CHARAKTERYSTYCZ- 
NA C. O.P. 

Ogólną cechą charakteryzującą 
zarówno placówki pracy będące 
jeszcze w budowie, jak i będące 
juź w ruchu jest TEMPO pracy. 
Tego już nie można nazwać ame- 
rykańskim tempem. To jest tempo 
jakiegoś wyścigu, jakiegoś galopu 


pracy, w którym motorem  poru-| dzy 


szającym jest entuzjastyczna eg- 
zaltacja, czy — jeśli kto woli — 
egzoltowany entuzjazm i szlachet- 
na rywalizacja. 

W C. O. P, żadne terminy nie 
Bą dotrzymywane. Zamierzone pra 
ce są w większości wypadków wy 


konywane PRZED ustalonymi w| aby zepchnąć w nędzę setki ty- 


alanie terminami, 


mL Z ZZ Z ZE 


Ażeby nie być gołosłownym — 
przytoczę kilka charakterystycz- 
nych przykładów. 

Prace koło budowy fabryki opon 
samochodowych w Dębicy rozpo- 
częto wiosną r. b. Dnia 1 kwietnia 
przystąpiono do wylesienia terenu, 
dnia zaś 30+go czerwca r. b. ukoń 
czona została konstrukcja stalowa 
hali fabrycznej o frontonie długo- 
ści ćwierć kilometra, oraz gotowa 
była bita droga dojazdowa, wio- 
dąca nasypem na teren fabryczny. 

W Stalowej Woli — jak już 
wspomniałem — 18 marca 1937 r. 
wyrąbano pierwszą sosnę, 7-go zaś 
kwietnia r. b. t. j. po upływie l-go 
roku i 20 dni wypuszczono z fa- 
bryki pierwszą armatę. 

W przeciągu tego czasu wyko- 
nano 13 km sieci kolejowej, 10 km 
dróg bitych, 13 km chodników, 10 
km sieci kanalizacyjnej, 36 km 
sieci wodociągowej i 200 km ga- 
zociągu z Jasła, Stalowa Wola jest 
jedyną w Europie fabryką poru- 
szaną i ogrzewaną gazem ziem- 
nym. 98 proc. prac budowlanych 
już dziś wykonano, a za kilka miez 
sięcy wszystkie działy fabryki bę- 
dą w pełnym ruchu. 

O rok wcześniej niż planowano. 

O tempie wybudowania i urucho 
mienia f"bryki Cegielskiego świad 
czą następujące daty: 


kwiecień 1937 — początek bu- 
dowy hali; 
lipiec 1937 — koniec budowy 
hali; 
wrzesień 1937 — początek uru- 
chomienia produkcji; 
wykonanie 


grudzień 1937 — 
l-ej serii produktu. 

Dziś fabryka zatrudnia już oko- 
ło 170G pracowników. 

Wreszcie ostatni przykład: 

Budowę fabryki sztucznego kau 
czuku (keru), p. f. Zakłady Chemi 
czne „Dębica“ rozpoczęto w poło- 
wie września r. 1937. Montzć roz- 
poczęto 1 kwietnia r. b., ukończo- 
no l lipca r. b., a inicjator tej fa- 
bryki, która na wypadek wojny u- 
niezależnia Państwo nasze od im- 
portu kauczuku z zagranicy, w u- 
stalonym w planie dniu dostarczył 
p. wicepremierowi pierwszą rolkę 
polskiego syntetycznego kauczuku, 
który jest wynalazkiem polskiego 
chemika. Produkcja sztucznego 
kauczuku może mieć olbrzymie 
znaczenie dla rolnictwa, gdyż pro- 
dukowany jest ze spirytusu i 
wzmożona produkcja syntetyczne- 
go kauczuku pociągnie 'za sobą 
większe uprzymysłowienie gospo- 
darstw rolnych przez zwiększenie 
produkcji spirytusu na cele tech- 
aiczne. R. B. - 


Problem Morza Śródziemnego 


Doniosłe zagadnienie 


Świat cały deliberuje głównie 
nad kwestją Europy środkowej. 
Rzecz zrozumiala: ofensywa Hitle 
ra, po zdobyciu Austrii i Sudetów, 
postawiła na porządku dziennym 
szereg doniosłych kwestyj. Np. 
kwestję niemieckiej drogi na 
wschód, na Ukrainę Sowiecką, po- 
przez Czechosłowację, Węgry i 
Rumunię. jest to zarazem kwestia 
otoczenia Polski od południa... 

Jednakowoż istnieje DRUGI wiel 
ki problem, postawiony na porząd 
ku dziennym światowej polityki 
przez faszyzm. Tym razem—przez 
faszyzm włoski. Jest to problem 
morza Śródziemnego. Było by b'ę 
dem nie do darowania — nie wi- 
dzieć tego problemu, zwłaszcza, 
że się lączy, krzyżuje z problemem 
Europy Środkowej. Aby zrozumieć 
Europę 'dzisiejszą, należy zanalizo 
wać obydwa problemy. Naturalnie, 
nie wyczerpują całej skomplikowa 
nej problematyki świata dzisiejsze- 
go: wystarczy wskazać na trzeci 
problem — Pacyfiku (walka Japo 
nii z Chinami i ZSSR, po części z 
Anglią i Stanami Zjednoczonymi). 


Na czym polega problem mo- 
rza Śródziemnego? Naturalnie 
przede wszystkim — na rywaliza- 
cji ANGLII i WŁOCH. Ale rzecz 
jest bardziej skomplikowana, niż 
się wydaje na pierwszy rzut oka 


Przeciw zalewowi barbarzyństwa 


protestuje 


Niemiecka Socjalistyczna Partia Pracy w Polsce 


Fzzekutywa Niemieckiej Zocja- 


Hstycznej Partii Pracy w Polsce | rodowy „socjalizm“, dowodzą, 


ogłosiła następującą odezwę: 


„Ostatnie wydarzenia w Niem- 
czech przybrały formy i rozmia. 
ry, które nakładają na każdego 
przyzwoitego Niemca, a na socji 
listę niemieckiego w szczególno- 
ści, obowiązek  zaprotestowania 
przeciwko tej hańbie, która spa- 
da na maród niemiecki wskutek 
tych wydarzeń. 

Zawsze podkreślaliśmy | pod- 
kreślamy to również dziś, iż prze 
śladowania Żydów w Niemczech 
stanowią jedynie przejaw nie- 
mieckiej narodowo =- „socjalisty. 
cznej kontrrewolucji"'. Nigdy nie 
doszło by w Niemczech do eks 
cesów tego rodzaju, gdyby naród 
niemiecki był wolny, gdyby mógł 
działać wedle własnej woli. 

Liczne aresztowania nie-żydów 
którzy odważyli się przeciwsta. 
wić hafńbie prześladowań żydow- 
skich, ostra reakcja przeciwko 
tym, którzy oburzają się na te 
nieludzkie czyny, dowodzą aż na- 
zbyt wyraźnie, że grabienie ży” 
dowskich mieszkań i przedsię- 
biorstw, barbarzyńskie napady na 
ludność żydowską f aresztowa- 
nie dziesiątków tysięcy mie jest 
dziełem narodu niemieckiego, lecz 
dziełem tych, którzy panują dziś 
nad narodem niemieckim, utrzymu 
jąc go w niewoli. 

W chwili, gdy świat na nowo 
został zanłarmowany i przerażo- 
ny niesłychanym terrorem nacjo” 
nalizmu, musimy przypomnieć © 
tym, że w niemieckich obozach 
koncentracyjnych jęczą dziesiątki 
tysięcy nie- żydów, przestępstwo 
ich polega jedynie na tym, że 
przeciwstawiłi się narodowemu 
„socjalizmowi”, który ściąga ma 
Niemcy hańbę pogromów żydow- 
skich. Musimy przypomnieć o ‘ych 
tysiącach, których życie zostało 
zniszczone przez narodowy „50- 
ejalizm", ponieważ pragnęli wol- 
ności dła Niemiec. 

W związku z tym musimy za 
obecne stosunki w Niemczech 
uczynić _ współodpowiedzialnymi 
wszystkich tych, którzy wskutek 
niewiedzy czy dla własnego inte" 
resu, z tchórzostwa czy głupoty, 
torowali drogę do władzy naro- 
dowemu „socijalizmowi”*, lub też 
usiłują go utrzymać przy tej wła” 


Jako socjalni demokraci potę- 
pialiśmy stałe Indywidualny ter- 
ror w walce z reakcją. Niemniej 
przeto musimy ze wstrętem odrzu 
cić próbę narodowego „socjaliz- 
mu, który bierze sobie za pre- 
tekst szaleńczy czym nieletniego. 


sięcy. 


Środki, których chwyta się na- 


jest on na drodze do załamania 
się. Gwałty, stosowane przez na” 
rodowy „socjalizm” wobec niewin 
nych i bezbronnych, nie są dowo- 
dem jegó siły, lecz dowodem jego 
zmierczhiut. 

protest ma się jednak 
przyczynić również do tego, aby 
nienawiść | wrogie nastroje, wy- 
wołane przez tę hańbę, zostały 
odwrócone od narodu niemiec 
kiego. Powinny one dotknąć je- 
dynie narodowy „socjalizm“, a nie 


naród niemiecki ji, Rzeszę mie- 


że | miecką! 


Z satysfakcją stwierdzamy, że 
niemiecki świat pracy w Polsce 
okazał swój skromny udział w 
dziele pomocy dla ludzi, wydało- 
nych z Niemiec. Spełnił on w ten 
sposób nie tylko swój ludzki obo” 
wiązek, lecz wspólnie z resztą 
świata robotniczego Polski do- 
wiódł owej ludzkiej solidarności, 
która koniec końców 
narodowy „socjalizm“ w Niem- 
czech ł reakcję na calym świe- 
cie”. 


zwycięży 


Dla Anglii morze Śródziemne 
jest wielką, zasadniczą, jeśli wolno 
tak się wyrazić, drogą do żródei 
własnej potęgi. A więc przede 
wszystkim do Indyj i Australii. Ale 
także do posiadlości afrykańskich 
i do wpiywów nad Pacyfikiem, np. 
w poiudniowych Chinach. Także 
do Egiptu i Palestyny. Dlatego 
też w ciągu długich dziesięcioleci 
Anglia umacniała wszystkie dostę- 
py do morza Śródziemnego (Gibral 
tar), eiapy (Malta) i wyjścia, zwła 
szcza okolice Suezu, Naturalnie, 
można sobie wyobrazić drogę do- 
koła Afryki, ale to droga diuga i 
trudna; zresztą do Palestyny, Su- 
danu etc. nie prowadzi. Zabezpie- 
czenie sobic morza Śródziemnego 
stało się jednym z kanonów an- 
gielskiej polityki światowej. „Gi- 
braltar, Malta, Suez to Indje — u- 
czy się mlody Anglik w szkole — 
a Indje, to podstawz zycia W. Bry 
tanii“. 


Wiochy ostatnio skoncenirowa- 
ły całą swą politykę — nad mo- 
rzem Śródziemnym, i w ten sposób 
stały się dia Anglii groźnym ry- 
walem. Bałkany, świat 
arabski stały się filarami tej polity 
ki. Dia tego właśnie Wiochy mu- 
siały zrezygnować ze swych wpiy 
wów w Europie Środkowej (Au- 
stria, obecnie Węgry), że jedno: 
cześnie dwóch polityk peowadzii 
nie są w stanie, a pomocy Hitlera 
dla swych aspiracji śródziemno: 
morskich potrzebują. Abisynła sta 
ła się oczywiście cząstką tej poli- 
tyki: wprawdzie nie leży sama nad 
morzem Śródziemnym, ale wplywa 
na stosunki nad tym morzem, bo 
1) grozi Suezowi; 2) grozi Suda- 
nowi; 3) grozi Nilowi (jezioro Ta 
na w Abisynii, od którego zależy 
gospodarka nad Nilem). Zresztą 
pozycja Anglii w Egipcie osłabła; 
tym większe znaczenie ma pozycja 
Italii w Libii i Abisynii. Tak laszy 
stowska italia organizuje swe 
„imperiem* nad morzem Śródzie- 
mnym, — „wzorem starożytnych 
Rzymian*, dla których posiadłoś- 
ci afrykańskie również odegrywały 
rolę. 

Powstał więc wielki KONFLIKT 
angielsko - włoski. Ostatnie zna- 
ny „paki“ Chamberlain - Mussoli- 
ni miał na celu uregulowanie spor 


o piotkach 


Z ostatniego zeszytu „Zielonego 
Batandaru* podajemy artykuł © 
spłożce, wyssane) s brudnego pal- 
os“ w brzmieniu dosłownym. 

Red. 

Wychodzi w Warszawie tygod- 
nik „Zespół* wydawany podob- 
noć przez grono urzędników mini- 
sterstwa rolnictwa, Choć pismo 
to stoi na gruncie prorządowym, 
potrafiło ma ogół biorąc, zdobye 
wać się na sporą dozę przyzwoito- 
ści i zrozumienia dla niezależnego 
ruchu ludowego. 

Tym bardziej więc zdumiał nas 
ostatni numer „Zespolu*, zawie- 
rający notatkę tak głupawą i tak 
obrzydiiwą, że zrozumieć nam trt- 
dno, jak redakcja mogła ją pu- 
ścić. A treść owej notatki jest 
następująca: 

Pulk, Sławek poniósł klęskę i że 
by się odegrać szuka  sprzymie- 
rzeńców, Gdzie ich szuka? U tur 
dowców „gatunku piastowego— 
u Witosa — u takich, których mo- 
żna pozyskać korzyściami . mate- 
rialnymi, Pomocnicy Sławka, Ko- 
złowski i Kleszczyński, którzy są 
prezesami izb .rolniczych  kielec- 
kiej į krakowskiej już robią „siuch 
ty” z ludowcami i starają się im 
ułatwić objęcie władzy w organi- 
zacjach rolniczych, ale tylko takim 
łudowcom, którzy są czuli na ko- 
rzyści materialne, natomiast uni- 
kają skrzętnie „wiciowców”... I kto 
wie — powiada dalej „Zespół* — 
czy Witos i ludowcy „typu piasto 
wego“, czuli na „sprawy. mate 
riaine“ nie pójdą na tę. siuchtę 
ze Sławkiem i sławkowcami, ale 
za to doły chłopskie, a -zwłaszcza 
młodzież wiciowa nie pójdzie na 
to. 

Tak brzmi; w Streszczeniu owa 
notatka w „Zespole“, 

Jakie są zamiary 1 pragnienia 
tak płk. Sławka jak i jego zwo- 
lenników, tego nie wiemy. Wie- 
my natomiast że wszystko to, co 


w notatce „Zespołu* odnosi sżę do 
ludowców, jęst częściowa plotką 
wyssaną z brudnego palca, czę- 
ściowo Obrzydłiwą napaścią, zwia 
szcza na Witosa, a częściowo na- 
iwną próbą wywolania zamiesza- 
nia w ruchu ludowym, 

Niechże panowie z „Zespołu“ 
przyjmą do wiadomości: Stronnic- 
two Ludowe nie liczy na żadne 
„Siuchty* j na żadne kombinacje. 
Nie liczy na to, że ktoś coś da. Li- 
czy tylko na wiasne siiy chiopskie 
i na to, co sobie chlopi wywalczą. 
Z puik. Sławkiem nie mieliśmy i 
nie mamy żadnych stosunków. 
Nie szukaliśmy z nim żadnych po” 
rozumień wtedy, gdy p. Slawek 
trząsł Polską, kiedy miał władzę, 
kiedy nas wsadzaął do Brześcia, 
Berezy, więzień, a kiedy niejeden 
może z panów z „Zespołu“ kłaniał 
mu się w pas. Dziś, kiedy p. Sła- 
wek został pokonany, zresztą swo 
ją własną bronią, nie kopiemy go 
wprawdzie, gdy leży na ziemi po- 
konany, ale nie mamy, ani ochoty, 
ani interesu, ani potrzeby wcho- 
dzić z nim w porozumienie, już 
choćby dla tego, że nie przedsta* 
wia żadnej Siły, 

To jedna. 

Po drugie: Przez szereg lat po- 
zostawali ludowcy poza organiza- 
cjami rolnymi, częściowo dia tego, 
że je (słusznie czy nie słusznie) 
bojkotowali, a częściowo dla tego, 
że ich w sposób sztuczny, przy po- 
mocy hamulców stawianych i 
przez ministerstwo rolnictwa, nie 
dopuszczono do tych organizacji. 
Jeżeli dziś gdzieś się ludowcy prze 
dostają, a nawet opanowują nie- 
które organizacje gospodarcze, to 
nie dzięki protekcji p. Kieszczyń- 
skiego, Kozłowskiego czy innego 
sławkowca, ale dzięki swej sile, 
dzięki temu, że już chłopi nie po- 
zwalają przejść nad sobą do po- 
rządku dziennego. 

I wreszcie, rzecz ostatnia: Pa" 


nowie z „Zespołu”, z ministerstwa 
rolnictwa, z rządu i obozu rządo- 
wego muszą Się pogodzić wresz- 
cie z tym, że niezależny ruch Mt- 
dowy obejmujący i starych i mio” 
dych jest zwarty i jednolity. W 
Stronnictwie Ludowym dawno już 
zapomniano © podziale na „pła- 
stowców*, „wyzwoleńców* czy 
„chłopowców”, a między ruchem 
ścista 


ruchy są na dole tak poprzeplata= 
ne i tak się o siebie zazębiają, że 
pociągnięcie linii granicznej jest 
bardzo często niemożliwe, bo uzia 
łacze wiciowi pracują równocześ- 
nie w Stronnictwie Ludowym, a 
ludowcy w „Wiciach*. A jeżeli 
gdzieś nawet pozostanie jakiś 
zgrzyt, to o rozsądzenie w każ” 
dym razie nie chodzimy de mini- 
sterstwa rolnictwa i mie pójdzie- 
my. To też na nic Się nie zdaczą 
brzydkie intrygi i próby wbijania 
klina między ludowców, czy też 
między ludowców i wiciowców, 
Co się zaś tyczy półsłówek wy- 
powiadanych w notatce © prez. 
Witosie. toe od kogo, jak kogo, ale 
od członków „Zespołu” będących 
podobnoć urzędnikami ministe- 
rialnymi, możnaby wymagać wię- 
cej subtelności. Wszak wiadomo 
im, że ani Witos nie może sam ode 
pisać na wszystkie zaczepki 


nimi 

że w obozie rządowym toczą 
się wewnętrzne walki, że odbywa- 
ją się różne zakulisowe rozgryw* 


mandatów, posad, wpływów — to 
nie jest tajemnicą. Nie mieszamy 
się do tych spraw obozu pomajo- 
wego. A mie zgodzimy się na te, 
by w tych rogrywkach wewnętrz- 
nych posługiwano się nami jako 
narzędziami. 


nych kwestyj nad morzem Śród= 
ziemnym. Ale czy jest czymś wię- 
cej, niż odroczeniem? @to kwe- 
stia.. 


A Francja? Czy dla Francji ten 
spór (Anglii i Włoch) jest obojęt- 
ny? Nie może być obojętny, bo 
Włochy związane są z Niemcami. 
Zreszią Francja jest państwem 
śródziemnomorskim, i ekspansja 
Włoch na morzu Śródziemnym 
grozi Francji potrójnie: |) posiad= 
łościom Francji w Afryce; 2) do- 
wozowi armii kolonialnej do Fran= 
cji (w razie wojny); 3) u:worze- 
niem nowego frontu wojennego 
(na tytach) w razie wojny z Niem 
cami, mianowicie od strony Hiszpa 
nil. 

Stanowisko Niemiec jest jasne. 
„ill-cia Rzesza“ na razie jest zaję= 
ta w Europie środkowej i wschod= 
niej. Cieszy się, że sojusznik (Wto 
chy) jest zajęty nad morzem Śród 
ziemnym i wobec tego wycofuje 
się z Europy środkowej. Ale po- 
zatem liczy na Włochy na wypz= 
dek konfliktu z Francją i Anglią. 
Czy by nie można było tak zrobić 
— myślą kierownicy „lil-ej Rze- 
szy” — by Anglię odsunąć (poróż= 
nić) od Francji przy pomocy gróźb 
włoskich nad morzem Śródziem= 
nym? W każdym razie konfiikt 
śródziemnomorski może się przy- 
dać (Niemcom) w ten sposób, że 
odwraca uwagę (i siły) Anglii od 
zagadnień środkowoeuropejskich.»- 

Taka jest sytuacja — w najogół 
niejszym zarysie. Nie trudno wi= 
dzieć, że w ten sposób problem 
śródziemnomorski staje się jednymi 
z centralnych zagadnień świata c£ 
tego, aczkolwiek istotnie na razie 
jakgdyby zmalał wobec problemu 
środkowo - europejskiego. 


Po polsku wyszła niedawww 
książka SCHOPENA p. t „Morze 
śródziemme* (wyd. „Książnicy © 
Atlas"). Jest to interesujący prze” 
gląd dziejów morza Śródziemnega 
(od czasów rzymskich i t. d) I za= 
gadnień zpółczesnych. Ale jest w 
zarazem wysoce tendencyjny czys= 
w HITLEROWSKI Te 
nawet nie ukrywający swego pee- 
faszystowskiego stanowiska. At- 
tor widzi wyjście w tyin, że An= 
glia porozumie się z Włochami, t- 
stąpi im i przerzuci się ma nową ©- 
rientację ailaniycko - pacyficznąj 
(Pacyfik), t. zn. ku bliższemu pò- 
rozumieniu ze Stanami Zjednóczo= 
nymi. A cò będzie z Francją? Wła 
śnie — niewiadomo. Autor, krótkw 
mówiąc, chce PODZIAŁU WIA- 
TA pomiędzy blok faszystowski 
(Niemcy - Włochy) z jednej strony 
a Anglię e drugiej. Rzecz jasna, że 
w tym zrozumieniu eala Europe 
środkowa, północna i wschodnia 
stanie się łupem Niemiec, zaś poln- 
dniowa — Włoch. Naturalnie, mo- 
że Anglia nie zechce pójść na tak 
osobliwą „koncepcję”... na ten wy 
padek p. Schopen „straszy* An- 
glię sowieckim „niedźwiedziem”. 
Czy będzie wojna powszechna © 
morze Śródziemne? Możliwe — po 
| wiada autor — że „przeciwieństwa 
| interesów wielkich mocarstw zO- 
staną złagodzone w celu pospółne 
go udaremnienia wielkiej, chaos 
niosącej ofensywy Rosji ku mô- 
rzom świata”. Stara hitlerowska 
recepta: pogódźmy się kosztem 
ZSSR. Krótko mówiąc (str. 92) 
„intuicja statysty Mussoliniego zró 
dzia IDEĘ  DYREKTORIATU 
WIELKICH MOCARSTW, który 
by przeprowadził pokojowo NO- 
WY PODZIAŁ ŚWIATA. 


Jak widzimy, zagadnienie morza 
| śródziemnego staje się jeszcze je 
| dnym sposobem do zapewnienia 

państwom faszystowskim, ą przede 
wszystkim „Ill-ciej Rzeszy” — HE 
| SEMONII W EUROPIE! P. Scho- 
pen „straszy“ Anglię, że nie posis- 


'da tego „ofiarnego entuzjazmu fs- 
ani | zyzmu” (str. 84), jaki posiadają 
my nie mamy swobody pisania © 


W!ochy. A po za tym W. Brytania 
„stabnie”, bo „żyje z wyjałowie- 
nej substancji”, — domiania jeż 
żyją własnym życiem i t. p. Dość 


| naiwna faszystowska agitacja. 
ki, że jedni drugim podstawiają ; 
nogi i jedni drugich „wygalają” z | 


Ale problem morza Śródziemne- 
go istnieje. Na razie pono zelżał 
(pakt anglo - włoski, polityka 
| Chamberłaina i t. d.). Ale jeszcze 
| się przypomni... 


1 CZAPIŃSKUI. 


— ———— 


in niemieccy głogoją ma liste PPS. i KL W. kl 


- „illerowg badaia w Polste równouprawnienia i demokraci 


a popierają gwalt i bezprawie w Niemczech" 


" Tow. Inż. Emil Zerbe, czo- 
łowy kandydat listy Nr 2 w 
X okręgu, przewodn, Niemiec 
kiej Socjalistycznej Partii Pra 
cy, członek C. K. Z. Z., wice 
;.. przewodn. Głównego Zarządu 
„, Zw. Robotn, Przęmystu Włó- 
x kienniczego i redakttor na. 
~ czelny „Lodzer Volkszeitung“ 
oświadcza; 


Samorząd miejski jest kuźnią 
zbiorowej pracy obywateli i szko- 
łą wyrobienia obywatelskiego. 0- 
Pe. którzy są R za- 

nia gospodarką miejską — 
Ea W sad ć zadania 0- 
Kimo p państwowe, Dlatego też my, 
O demokraci, kładziemy tak 
wielki nacisk na samorząd. 

Wszelkie rządy jednostek, rzą- 
dy t. zw. komisaryczne, są zaprze 
czeniem zasady i idei samorządu. 

„Łódź ze względu na ogromną 


Inna otrzymać takie warunki, 
pani daly wszelkim grupom spo 


ność wpływu na gospodarkę ko- 


dze powszechnego głosowania 
jest zdolny do. prowadzenia takiej 
polityki gospodarczej, któraby od 
powiadała potrzebom So- 
cjaliści n.em.eccy. stoją we wspól- 
nym froncie wyborczym z polskim 


ruchem socjalistycznym, gdyż łą” | pra 


czą nas wspólne interesy politycz 

ne, gospodarcze j SpOieczne. Na- 

sze odrębne postulaty narodowoś- 

ciowe znajdują u polskich socjali- 

stów nie tylko zrozumienie, ale i 
poparcie, 

Robotnik niemiecki, który żyje 
w tych samych warunkach, co i 
robotnik polski i który jest tak sa 
mo uciskany j gnębiony wie, że 
zwycięstwo robotnika polskiego 
będzie i jego zwycięstwem. Dlate- 

go też, elementarnym Obowiąz- 
kiem każdego robotnika jest o0d- 
danie swego głosu w dniu 18-go 
grudnia na listę Nr, 2, wiodącą 
nas do zwyc'ęstwa całego świata 
pracy i Demokracji, 


łecznym i narodowościowym moż| Łódzkie wybory samorządowe 


Pos wiaty pracowników bankowych 


Nadzwyczajne Walne Zebranie 
Pracowników Bankowych i Kas 
Oszczędności uchwaliło domagać 
siz: «wypłacenia przez bauki 14-ej | j 
peneji, coby w pewnej mierze mo. 
gło wyrównać istniejące, krzyw- 
dzące warunki płacy i umożliwi- 
łoby przetrwanie ciężkiego okresu 
zimowego. 

W związku z powyższym zebra- 
ani pelecają Zarządowi Oddziału 
„Zwiąaku przedsięwzięcia odpo- 
więdniej akcji i wyczerpania 
wszystkiek środków, stojących do 


jego dyspozycji, celem nzyskania 
słusznych żądań. 

Jednocześnie zebrania domaga- 
ję się rozciągnięcia istniejącego 
układu zbiorowego z dnia 31 mar- 
ca 1937 r. na wszystkie instytucje 
finansowe, działające na terenie 
Rz. P., które jeszcze układem tym 
nia są objęte, 

Wtym celu zebrani polecają 
Zarządowi Głównemu Związku w 
Warszawie podjęcie odpowicdniej 


akcji w Mioistecówie Opieki Spo 
łecznej, ~- 


mają doniosłe polityczne znacze- 
ne. Walka, która się toczy, jest 
walką między obozem Wolności a 
obozem niewoli i wyzysku. Świa- 
dom znaczenia tej walki, każdy 
Niemiec demokrata stanie zdecydo 
wanie po stronie walczących © 
Wolność, Równość i Sprawiedli- 
wość. żaden niemiecki robotnik i 
cownik mie ma prawa oddać 
giosu za hitlerowskim ugrupowa” 
niem wyborczym, za rodzimym hit 


leryzmem, który w obłudny spo 
sób żąda w Polsce dla siebie de- 
mokracji i równouprawnienia, . a 
popiera dyktaturę, gwalt, bezpra- 
wie i bezprzykiadny ucisk w Niem 
czech hitlerowskich. 

Oddając głos na listę PPS. i KL 
Zw, Zaw. przyczyni się każdy Nie- 
miec demokrata do ugruntowania 


swobód obywatelskich dla calego | 


spoieczeństwa, a więc i dla Niem- 
ców, zamieszkałych w Polsce, 


Zwyc askie zakończenie strajku 


w zakładzie asenizacyjnym 


Jak już pisaliśmy, w zakładzie 
AAS Wąciawa Holdrow 
skiegó przy ul. Wólczańskiej 222, 
w -jedynym zakładzie . posiadają- 
cym mechaniczne beczkowozy, wy 
buchł w ubiegym tygodnia strajk 
szoferów, na tle żądań poprawy 
warunków pracy i płacy. 

Szoferzy asenizacyjni wskazali, 
że praca ich odbywa się w fatal- 
nych i niezdrowych warunkach, a 
ponadto żle jest opłacana. 

W związku z powyższym w 
dniu wczorajszym odbyla się w 
Inspekeji -Pracy konferencja, któ- 
ra zakończyła się likwidacją straj 
ku. 

Firma asenizacyjna zobowiązała 
się wprowadzić kontrolę czasu 
pracy-i skasuje obliczenie akordo 


-we pozostające w zależności od 


ilości kursów. 

Ponadto firma przyznała szofe- 
rom asenizacyjnym 55 zlotych ty- 
godniowo, zaś pomocnikom 30 zł. 
tygodniowo. 

Odnośny protokół został wczo- 
ra] podpisany w Inspektoracie Pra 
cy, w związku z czym pracowni= 
cy przysząpili da pracy jeszcze w 
dniu wczorajszym. 


Nocne dyżury č aptek 
Nocy dzisiejszej 

S. Kohn i S-ka, a Rode arel a A A. 
Charemza, Pomorska 12, W. Wag+ 
ner i S.ka, Piotrkowską 67, J. Za. 
jączkiewicz i B-ka, Żeromakiego -37, 
Z. Gorczycki, Przejazd 59, M. Ep- 
sztajn, Piotrkowska 225, Z. Szymań, 
ski, Przędzalniana 75. 


Donosom i Widz Manufakturze 


należy bezwglednie położyć kres? 


W czwartek odbyło się na od- | 


dziale tkalni „Widzewskiej Manu- 
faktury“, przy udziale 800 osób, 
zgromadzenie robotn:ków, poświę 
cone sprawie opodatkowania się 
na FON. Po referatach delegatów 
kłasowców, którzy wypowiadali 
się, zgodnie z uchwałami zebrania 
delegatów fabrycznych, za wzinoc- 
nieniem obronnośc: kraju, wywią: 
zała się dyskusja, Delegaci klae 
sowcy stanęli na stanowisku, zur 
pełnie słusznym, że wobec tego, iż 
część załogi fabrycznej zatrudnio- 
na jest po 1 i 2 dni w tygodniu, 
większość zaś pracuje cały ty- 
dzień, należy robotników opodat- 
kowąć w stosunku do tysokodeł 
zarobków, - 

Natomiast ozonowe delegatki 
Rybicka, Luterkowa i inne doma- 
gały się zaofiarowania przez wszy. 
satkich robotników po 4 godziny 
pray, | bez względu na to, ile kto 
zara 

W trakcie dyskusji zabrał głos 
robotnik Augnstyniak Bronisław, 


2 codziennych walk robotników 


ŻĄDANIA SZOFERÓW 

| AUTOBUSOWYCH 
+ Przęd'użenie układa zbiorowe- 
go z szoferami autobusów nastą- 
piło do końca grudnia b. r. 

„Obecnie szoterzy występują z 
żądaniem podwyższenia plac dla 
1 kategorii z 55 na 70 zł, tygodnio 
wo, „dla ll kategorii z 48 zł. na 60 
zł. i zniesienia trzeciej kategorii, 
tudzież podniesienia w tym samym 
$iosunku p'ac dla pomocy, 

„Konferencja w tej sprawie wy- 
zńaczona została w Inspektoracie 


pracy na 28 b. m. 
W związku z tym na 27 b, m 
zwo:ane zostało w sali związko- 


W związku z powyższym odby- 
ła się w dniu wczorajszym konfe- 
rencja w Inspekcji Pracy, w wyni- 


wej, przy uł. Poludniowej 28 ze-| ku której firma zobowiązała się 


branie ogólne, na którym mają 
być omówione warunki nowego 
układu. A 
ZWYCIĘSTWO ROBOTNIKÓW 
FIRMY GETZ 

W przedsiębiorstwie budowla- 
nym firmy Getz, przy ul. Radwań- 
skiej 62 powstał - zatarg na tle 
wstrzymania zarobków .robo:ni- 
kom. 


U W O 
„ Oszust w mundurze. porucznika 
marynarki 


Policja tódzka zatrzymała oszu- 
sta, poszukiwanego przez policję 
województwa pomorskiego Hen- 
ryka Bolewskiego. 

„.Bolewski ostatnio dokonał kra- 


zbiegł w nieznanym kierunku. . 


„Na skutek rozesłanych- listów 
gończych, Bolewskiego zatrzyma- 
no. na dworcu autobusowym, przy 
ul. Brzezińskiej w chwili, gdy za- 


dzieży w Gdyni, gdzie skradł 1000 | mierzał udać się w dalszą podróż 


zł. oraz garderobę i dokumenty i 
wbrany w skradziony mundur po- 
miycznika marynarki handlowej, 


w kierunku Warszawy. Zatrzyma 
nego zbiega osadzono w areszcie. 


Tydzień przedwrakowy 


*W okresie od 23 do 30 b. m, za 
sówno na terenie naszego miasta 
jak.i całego okręgu urządzony 
jest Tydzień .przeciwrakowy pọ- 
święcony propagandzie walki z ra 
kiem, przez uświadomienie naj- 
szerszych warstw  spo!eczeństwa 
o. niebezpieczeństwie tej choroby 
i sposobach zapobiegania jej. 

W ramach tygodnia zorganizo- 


„wane zostąły specjalne odczyty 


dla uczniów szkół średnich i star- 
szych klas szkół powszechnych. 
W sobotę i niedzielę 27 b. m. 
niezależnie od tego zorganizowa- 
ne zostają wspólnie z organiza» 
cjami zawodowymi, specjalnę od- 
czyty dla robo:ników, jak również 
pracowników umysłowych, 


Dwa wypadki przy pracy 


"W tartaku firmy Fryćrych przy 


Przy rozbieraniu składów kole- 


ul. 11 Lisi.opadą 116 robotnikow: | jowych na ul. Kilińskiego 62 spadł 


Julianowi Piomińskiemu (Radwa- 
na 18) piła odcię'a cztery palce u 
ręki. Rannego przewieziono do 
szpitala. 


CORSO 


Początek o godzinie 4.ej w soboty 
i niedzielę o godzinie 12-ej 


(eny od 50 groszy. 


z belki robotnik 34-letni Rudolf 
Kaliński i odniósł ogólne obraże+ 
nia ciała. Rannego opatrzył lekarz 
pogotowia. 


PORAZ PIERWSZY W ŁODZI! 


wyp:acić w ciągu dnia dzisiejsze- 
go należność robotnikom. 


AKCJA O UMOWĘ ZBIOROWĄ 
DLA KOWALI 

"W dhiu dzisiejszym w Okr. In- 

spektoracie Pracy wyznaczona zo 

stała konferencja w sprawie za- 

warcia umowy zbiorowej dla ko- 

wali. 

Poprzednio już kilkakrotnie wy 
znaczone konferencje, nie daly wy 
niku i czeladnicy zapowiedzieli 
podjęcie strajku, o ile środki po- 
lubowne nie doprowadzą do poro 
zumienia i unormowania  waruh- 
ków pracy i płacy w drodze umo- 
wy zbiorowej, 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40 


DZIS I DNI NASTĘPNYCH 


Maurycy Chevalier 
Mary Glory 


RUSZAJĄ NA PODBÓJ 
PUBLICZNOŚCI 


Z uśmiechem 
na ustach 


NASTĘPNY PROGRAM: 


„GRANICA" 


b. delegat, któzy stanął na stano» 


Wzburzenie rebotników rosło 


wisku, zajętym przez delegatów | tymczasem z każdą godziną, Na 


klasowców. M. in. stwierdził Au- 
gustyniak, że „wobec ogromnega 
wztostu potęgi militarnej naszych 
sąsiadów, musimy i naszą armię 
dozroić, W tej akcji i: robotni- 
cy „Wimy* nie mogą pozostać w 
tyłe. Każdy świadomy  robotn:k 
zdaje sobie sprawę, że.tylko-silna 
i dobrze uzbrojcna armia zdolna 
będzie obronić kraj przed grożą- 
cym najazdem. Jednakże, aby ar- 
mię uzbroić, potrzebne są pienią- 
dze. Żaden robotnik nie odmówi 
tej ofiary i.dła-na ten eel, tyle, ile 
może. Równocześnie jednak wysu- 
watny żądania polepszenia bytn 
i podwyżki płac robotniczych. 
Gdy robotnik będzie więcej zara- 
biał, będzie mógł więcej poświę- 
ció na rzecz obronności kraju. Ro- 
botnik dobrze odżywiony i zdro- 
wy jest również wartościowszym 
żołnierzem“. 

Nastepnie Augustyniak doma- 
gał się: by' pieniądze, zebrane ra 


FON nie były wręczone przez ad- 
miniin z przez samych ro- 
botników. 


Stanowisko robotnika Augusty- 
niaka jest zupełnie słuszne i każ- 
dy uczciwy robotnik podziela je 
w zu, 

Natomiast innego zdania jest 
niejaki Chojnacki, delegat z ra- 
mienia Ch. D. Tegoż samego dnia 
ów „je złożył w administracji do- 
niesien dpisane przez 4 oso- 
by, Sak, że Augustyniak 
— rzekome ——. przeciwstawiał się 


akcji opodatkowania się na FON. 

Administracja Wimy' przekaza- 
ła doniesienie' władzom: 

W dniu wczorajszym, gdy wia- 
do:ność o łajdackim kroku Choj- 
narkiego dotarła do robomików, 
fabrykę ogarnęła fala oburzenia. 
Na znak protestu robotnicy zatrzy 
meli maszyny i zwołali zebranie, 
na którym w najostrzejszy sposób 
potępili haniebne donosicielekie 
metody p. Chojnackiego, po czym 
spisano protakuł, stwierdzający, 
iż zaden z robotników ohecnych 
ja zgromadzeniu nie słyszał, aby 
Augustyniak występował przeciw- 
ko FON i że żadnych momentów 
antypaństwowych przemówienie 
jego mie zawierało Oświadczenie 
to, podpisane przez setki robotni- 
ków i złożone zostało w redakcji 
naszego pisma. 

Delegacja robotników zwróciła 
się do administracji „W idzewskiej 
Manufaktury*, wyjaśniając fak- 
tyczny stan rzeczy. Administracja 
oświadczyła, iż obowiązkiem jej 
byłv przesłanie oświadczenia Choj 
nackiego władzom (?). Zapytuje- 
my: czyż było to naprawdę obo- 
wiązkiem administracji? Czyż nie 
powinna była uświadomić Choj- 
nackiego, że powinien ze swym do 
nosem latać sam do władz? Ro- 
zumiemy adm. „Wimy*, której nie 
na rękę jest stanowisko robotni- 
ków. którzy chcą sami bezpośred- 
nio deklarować na FON. „Wima* 
woli za krwawicę robociarzy, ze- 


'| brana na obronność kraju, urzą- 


dzać imprezy propagandowe dla 
swoich wyrobów! 


PODWÓJNY PROGRAM! 


„CANISKI BRYLANT" „STRACEŃCY” 


Dramat ludzi nispewnych dnia ani godziny © 


powtórnie odbytym zebraniu za- 
żądaki usunięcia Chojnackiego z 
terenu fabryki, Gdyby nie inter- 
wencja delegatów klasowców, któ. 
rzy z trudem opanowali wzburze- 
pie, sprawa skończyłaby się dla 
Chojnackiego bardzo smutnie. Do 
nesiciel, widząc co się dzieje, ulot- 
nił się szybko. 

Zaznaczyć należy, iż występ p. 


Chojnackiego mie jest pierwszym, 
Niejednokrotnie już wygrażał Po 
szczególnym rohbotnikm, że 
„zgnoi* + „wyrzuci“, p 
ik p. 

Najwyższy już czas wydalić te 
go „delegata“ į skończyć z metoe 
dami administraoji Wimy! Rohot. 
nicy mają już dość prawokacyj- 
nych występów różnych panów 
Chc jnackuch, 


Obeta kwasem solnym narzecznego 


Sąd skazał ją na 


Wczoraj edpowiadała przed Są 
dem Okr. w Łodzi,35-1einia Janina 
Gruba, oskarżona o to, że 19 pa- 
ździernika b. r. w klatce scliodo- 
wej domu przy ul. Żelaznej 4 ob- 
lata kwasem solnym swego narze- 
czonego 27-letniego Wilhelma Ja- 
worskiego parząc mu twarz i nie- 
znacznie jedno oko. 

Rozprawa odbyła- się przy 
drzwiach zamkniętych ze względu 
na drastyczne tlo, Poprzednia 
już miała miejsce rozprawą w S4- 
dzie Grodzkim, gdyż Gruba oskar 
żyłą Jaworskiego © wyłudzenie 


8 mies. więz enia 


pod pozorem małżeństwa pewnej 
kwoty, lecz Sąd uwolnił Jawor- 
skiego, Sama Gruba podawala się 
za studentkę i tłumaczyła, iż pro» 
stytucję uprawia, by czerpać na 
dalszą naukę, jednak w toku do- 
chodzenia stwierdzono, że posiadź 
wykształcenie w zakresie niespeł- 
na szkoły powszechnej. 

Sąd Okr. w Łodzi po rozpozna” 
niu sprawy uznając, że Gruba dzią 
tata w afekcie skazał ją na 8 mies. 
więzienia zawieszając wykonanie 
kary, zasądzając symboliczne por 
wództwo na 1 zł. 


Krwawe morderstwo przerwało Tia 


Na ławie oskarżonych  zasiądł 
w dniu wczorajszym 31-letni Bro» 
nisiaw Opasiak (Jasna 4) poprzed 
nio karany  4lefnim więzieniem 
za kradzież. 

2 października b. r. Opasiak na 
Ba: 'uckim Rynku spotkał się z Ot- 


£ leairów 


TEATR DLA DZIECI 
„KOT W BUTACH“ 
(AL. Kościuszki 57) 
Dziś, w sobotę, o godz. 4.15, od- 
będzie się przedstawienie prześlicz. 
nej bajki M, Kownackiej „O żączku 
Szkolaczku i o Sowizdrzaje, co je- 
den kochał szkołę, a ten drugi wea- 
le", Będzie to już jedno z ostatnich 
przedstawień tej bajki, to też wszy» 
stkie dzieci, które nie widziały do- 
tąd „Żaczka”, powinny  pośpieszyć 
do teatru. 
Bilety od 25 gr, do 2.20 w kasie 
teatru na godzinę przed przedsta. 
wieniem. 


TEATR POLSKI 
OSTATNIE WYSTĘPY 
LUDWIKA SOLSKIEGO. 

Wyborna komedia Moliera „Ską- 
piec“ uświetniona występami mi- 
strza Ludwika Solskiego, zejdzie 
niebawem z afisza Teatru Polskie- 
go. „Skapiec“ grany będzie dziś w 
sobotę o godz. 8.30 wiecz., a w nie- 
dzielę o godz. 4.ej popoł. 


tonem Bonnem, Żydmuntem Gutar 
skim i Józefem Stusińskim. Między 
Opasiakiem i Siustńskim wynikła 
sprzeczka, lecz Bonn pogodził ich 
i udali się de mieszkania ` Boma 
przy ut. Zgierskiej 126 gdzie ra- 
czyli się wódką. Ponieważ znów 
zachowywali się głośno, Bonnową 
w pewnej chwili zwróciła uwagę, 
że w sąsiedztwie mieszka poli- 
cjant, żeby więc zachowywali się 
ciszej, Opasiak przy:aknął gospo- 
dyni, co Stusińskiego rozgniewało 
iznów wynikła sprzeczka, w cza= 
sie której Stusiński uderzył Opa- 
siaka krzesiem po czym wybiegł 
na podwórze. 

Opasiak pobiegł na nim, na po- 
dwórzu dogonił i nożem  rozpruł 
mu brzuch kładąc trupem Siusiń- 
skiego. 

Na rozprawie Opasiak nie przy 
znał się do winy, podając, że Stu< 
siński go uderzył í zbiegł, ale kto 
go później ranił nie wie, bo i z 
Bonnem Stusiński kłócił się i mieli 
ze sobą porachunki. 

Sąd Okr. w Łodzi wydał wyrok 
na mocy którego 31-letni Bronie 
s'aw Opasiak skazany został na 6 
lat więzienia, 


Pod samochodem 


'Przed domem nr. 27 na wi. Abra 
mowskiego, została przejechana 


Dziś, w sobotę o godz, 4lej popoł. | przez samochód prywanty 52-1et- 


abonamentowe przedstawienie dla 
młodzięży szkolnej „Most“ Szaniaw 
skiego, 

Jutro, w niedzielę, o godz. 8.30 w. 


nia robotnica Ewa Markowska, 

zam. w tymże samym domi. 
Markowska odnios'a ogólne po 

tłuczenia ciata, Lekarz pogotowia 


raz jeszcze jeden powodzeniowa ko. |, K, po, na'ożeniu opatrunków po 


= Az satyryczną B. Shawa „Major 
Barbara" 

TEATRY: 
POPULARNY I W SALI GEYERA 

Dziś, w sobotę, o godz. 8.15 wiecz. 
a w niedzielę a godz. 4.30 popoł. i 
8.15 wiecz, arcydzieło Fredry „Pan 
Jowialski*, 

Dla bywalców teatru w sali Geye- 
ra dziś w sobotę.o godz. 8-ej wiecz. 
a w niedzielę o godz, 4.30 popok. 1 
8-ej"wiecz., wesoła, barwna kome- 
dio-opera Kamińskiego „Skalmierzan 
ki”. 


zostawił ją na miejscu w stanie 
osłabionym. 


NALEŻY KUPOWAĆ TYLKO 


u FACHOWCA 


DOGODNE RATY 


RADIO-REICHER 


PIOTRKEOWSKA 142 


„Str. 6 6 


LODZA ix = av 


"e ~ 


Nr. 336 


Główny Komitet Wyborczy P.P.$. i Klasowych Zw. Zawodowych 


zwołuje w nieczielę, dnia 27 listopzda 1938 r. o godz. 1 r. 


8 Zgromadzeń przedwyborczych 


mma 18-go grudnia dniem zwycięstwa Demokracji 


Zgrzmadzenia cdbędą się: 


sali 
sali 
sali 
sali 


sali 


sali 
sali 


4 5 £ £ £ £ £ 4 


$ystemowi donosicielstwa i szpiciowania 
należy wypowiedzieć osirą walkę 


W „Kurierze Łódzkim ukazał 
; się ciekawy artykulik p. t. „Do- 
< nosicielstwo”, potępiający meto- 
üy szpiclowania uprawiane w biu 
rach i zakładach pracy. Zgadza. 
my się w zupełności z wywodami 
autora, dziwi nas tylko to, że po- 
ruszył tę sprawę właśnie „Kurier 
Łódzki“, apoteczujący państwa to 
talistyczne, w których wszakże 
system szpiclowania i donosiciel. 
stwa rozwinięty został do potwor- 
nych rozmiarów. Podajemy poni. 
żej stanowisko „Kuriera Łódzkie. 
go“, 


Dziwne, bardzo dziwne obecnie 
panują. . stosunki „towarzyskie“ 
wśród sfer pracowniczych. Prze- 
praszam —= we wszelkiego rodza 
ju zakładach pracy, zatrudniają- 
cych większą lub mniejszą liczbę 
pracowników. 


Przymiotnik „towarzyskie* moż 
na bez żadnej przesady zamienić 
na rzeczownik „donosicielstwo*. 
Tak tam wszędzie zamiast atmo- 
gfery  przyjaźnej, atmosiery na- 
prawdę towarzyskiej panuje 
wszechwładnie — donosicielstwo. 

Szpieg w ogólnym pojęciu, a 
donosiciel w znacznie mniejszym 
spełniają jedną i tą samą rolę—pod- 
stępnie, chytrze wydzierać komuś 
posiadane informacje czy tajem- 
nice, śledzić każdy krok „ofiary“, 
ba nawet przestudiować sposób 
myślenia, czy wysławiania się — 
by w konsekwencji zdobyte infor- 
macje i wiadomości — sprzedać 
zą pieniądze, czy to w gotówce, 


czy w  nieproporcjonalnym do 
swych kwalifikacyj — awansie. 

Szpieg wykrada plany, tajemni- 
ce państwowe, projekty posunięć 
dyplomatycznych i politycznych— 
sprzedawszy je — umożliwia z 
góry odpowiednie przeciwdziała- 
nie. 

Czym się to kończy? 

W czasie wojny — milionami 
zabitych į rannych, w czasie po- 
koju — przegraną dyplomatyczną. 

A jakież „sukcesy“ osiąga do- 
nosicieł? 

Działalność jego wprawdzie nie 
zabija milionów ludzi... ale nisz- 
czy w ' większości wypadków... 
jednostki, łamie karierę pracowni- 
ka, przyczynia się do jego re- 
dukcji i t. d. i t. d. W rezultacie 
jednostka ma złamane życie. 


O ile -szpiedzy są szkodnikami 
na terenie współpracy międzyna- 
rodowej o tyle donosiciele — pla- 
gą społeczną, 

Ale jest i druga strona medalu. 
Ci, którzy z „pracy“ donosicieli 
korzystają. 

Ci szefowie, kierownicy, praco- 
dawcy — czyż oni nie są jeszcze 
większymi szkodnikami i demora. 
lizatorami? 

Napewno są większymi. Bo- 
wiem oni, a nie kto inny, są inieja 
torami ustanowienia, w biurze, 
urzędzie i zakładzie pracy stano- 
wiska „donosicieła*, oni go utrzy 
mują, żywią i niejednokrotnie zmu 
szają do wykonywania tej — 
wstrętnej i hańbiącej „roboty“, 


Jasnym jest, że -tego rodzaju 
typy należy tępić bezlitośnie, tym 
więcej, że panujące na' terenach 
pracy donosicielstwo poczęło już 
przenikać w szersze kręgi społe- 
czeństwa, a nawet do życia zgoła 
prywatnego. 

Takim „typom“ nie wystarcza 
już zakres pracy zawodowej, ich 
interesują także godziny przezna- 
czone wyłącznie na życie pry” 
watne. 

Cały zorganizowany świat pra- 
cy, wszystkie jego odłamy, winien 
wydać bezkompromisową walkę 
tej pladze społecznej, jaką jest 
donosicielstwo. 

W stosunku do donosicieli nikt 
nie powinien kierować się uczu- 
ciem litości. Wszelkie, możliwe 
środki — są tutaj uzasadnione. 

Jedno tylko należy wyrazić za- 
strzeżenie. Trzeba bezspornie 
stwierdzić, że.ten ktoś jest rzeczy 
wiście donosicielem. Bo posądze- 
niem bezpodstawnym można . ła- 
two wyrządzić człowiekowi wiel- 
ką krzywdę. 


Tym nie mniej walka z donosi- 


cielstwem prowadzona być 
musi, jeśli pragniemy -uzdrowić 
istniejące stosunki w biurach, urzę 
dach, zakładach pracy, a nawet w 
rodzinach, F. 


Ogłaszajcie Sie 


s. LJ 


w naszym piśmie 


` Dźwiekowy Kino-Teatr 


URANIA 


Łódź, Ceg elniana'2 Tel. 107-34 


Pocz, codz. o godz. 4-ej w soboty, 
niedziele i święta o godzinie 11.30. 


KINO TEATR 


METRO 


PRZEJAZD 2 


CAPITOL DZIS 


KRÓLOWA EKRANU, WDZIĘKU i URODY. 


NADPROGRAM: Wspaniały doda- 
tek - kolorowy WALT DISNEY'A 
oraz kronika i tygodnik P. A, T. 
Ceny miejsc na wszystkie seanse 


od 54 gr. 


DZIŚ 2 PORANKI O GODZ. 11.30 i2. 


Wielki podwójny program! 


tO? parway w Łodzi 


I. Śmiertelne zmagania ludzi z najdzikszymi bestiami 


Lwy — Tygrysy — Pumy — 
Hieny oto film p. £ 


Zaginiona Džungla 


w roli gł CLYDE BEATTY i CECYLIA PARKER 
ma A NA M A EZM EOKA 


II. Piękny życiowy film p. t 
w roli gł. 


LUISE KAINER I WILIAM POWELL 


WSZYSTKIE MIEJSCA PO 54 GR. 


Pocz. o 9. 4 
W r. gł. 


Dziś i dni następnych! 


reprezentacyjne dzieło produkcji francuskiej p. t. 


HARRY BAUR 


Kino 


| 


Nie wzdychaj tak, łu. 

To odruch aaa T 

Bo każdym swoim westchnieniem 

Budzisz niepokój publiczny... 
Tad. 

GEE ER KOME EŃ. WOZÓW 


Komuniaat 


Dziś w sobotę o godz. 18.30 w lo-; zę 
uL Letnia! Wiadomości. 


kalu dzielnicy „Koziny*, 


3/5 odbędzie się masówka przedwy- 


borcza,. 


„F.lharmonii” przy ul. Prez. Narutowicza 20, przemawiać bądą: adw, Hartman, dr. Więckowski, H. Wzchowicz i inż. Zerbe. 
Kina „Ars“ przy Bałuckim Rynku 5, przemawiać będą: E. Andrzejax, W. Jurczak, L. Malinowski, S. Pieirzak i A. teis. 
Kina „Uciecha przy ul. B. Limanowskiego 36, przemawiać będą: W. Stawiński, M. Fandrych i W. jędrzajczak. 

Kina „Kos“ przy ul. Zawiszy 22, przemawiać będą: $. Goliński, $. Krzynowek i J. Miłaczewski. 
„Angielskiej“ przy ul. 1-$o Maja 2, przemawiać będa: J. Potkań:ki, A. Purtal, B. Brzeziński i J. Hempiński. 
sali „Dzielnicy Widzew P.P.S," przy ul. Rokicińskiej 62, przemawiać będą; A. Szewczyk i Z. Szulman. 

Kina „Resursa'* przy ul, Kilińskiego 123, przemawiać będą: adw. Kempner, H. Domieradzki i 
N. S. P. P. przy ul. Łomżyńskiej 14, przemawiać będą; B. Kruczkowski, W. Matula i M. Sumierowski. 


K. Witasze: uski.. 


Radio łódzkie 


1- SOBOTA, 26 listopada, 


5.35 „Chociaż goło, lecz wesoło*— 
Muzyka poranna (płyty). 6.35 Gim 
nastyka. 6.50 Muzyka. 7.00 Dzien- 
nik poranny. 7.15 Muzyka. 8.00 Au. 
dycja dla szkół, 8.10 Przerwa. 11.00 
Audycja dla szkół: „Śpiewajmy pio 
senki“, 11.25 Utwory Eryka Oate-, 
sa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z| 
Krakowa. 12.03 Audycja południo- 
wa. 14.00 Muzyka obiadowa. 14.50 
Łódzkie wiadomości giełdowe. 15.00 
Teatr Wyobraźni dla dzieci: „Jak 
Wojtuś czarownikiem został“ — słu 
chowisko dla dzieci młodszyca w 
opracowaniu Zofii Nawrockiej. 15.30 
Muzyka obiadowa w wykonaniu Or- 
kiestry Rozgłośni Lwowskiej pod 
dyr. Tadeusza Seredyńskiego. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.05 Wia- 
domości gospodarcze. 16.15 Kronika 
literacka w opracowaniu Mieczysła- 
wa Brahmera. 16.380 Koncert soli- 
stów, 16.55 Pogadanka sportowa. 
17.05 Państwo komórek przy pracy 
— pogadanka wygł. dr. Piotr Sło- 
nimski. 17.15 Koncert kameralny. 
is: 00 Poradnik sportowy dla robot- 
ików — wygłosi kpt, Janusz Dobr- 

18.10 Muzyka (płyty). 18.25 
sportowe lokalne. 
118.30 Audycja dla Polaków za gra- 
nicą. 19.20 Kapela Ludowa Feliksa 
| Dzierżanowskiego z udz. Lucyny 


Dźwiękowe 


IRENA DUNNE 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88 
Dojazd tram. 5, 6, 0 i 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego 


i CARY GRANT 


w filmie 


NAGA PRAWDA 


Najlepsza komedia sezonu! Temat, jakiego jeszcze nie było. Film, któ- 
ry zdobył 4 złote medale, jako najlepszy film roku, za najlepszą reży- 
serię (LEO Me. CAREY), za najlepszą kreację kobiecą (IRENA DUN. 
NE), za najlepiej zagraną rolę drugoplanowy (Bilph BOLAM). 


Szczepańskiej (sopran) i Czwórki 
Radiowej. 20:00 Muzyka lekka w 
wyk. Sekstetu Rachonia, 20.35 Au. 
dycje informacyjne. 21.00 „Potańcz- 
my". — Wykonawcy: Mała Orkie- 
stra P. R. pod dyr. Zdzisława Gő- 
rzyńskiego, Stanisław  Gryneeki'ś 
Mieczysław Holm — 


niespodzianek. 22. 55 Wiadomości 
bieżące. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunikat 
meteorologiczny. 


a 


Ogłoszenia drobne 


A GOTOWKĘ I NA RATY ubra- 

nia, palta męskie 4 damskie z to- 
warów bielskich poleca Magazyn D. 
Joskowicza, Nowomiejska 8, w bra- 
mie. Przyjmuje obstalunki, Ceny 
konkurencyjne. 


B> DZIAŁ LEKARSKI <© 


Dr. J.NADEL 


Akuszer - ginekolog 
godz. przyjęć 10—2, 4—8. 


ANDRZEJA 4, tel. 228-92 
ae Z M ONW 0 


LEKARZ DENTYSTA 


D. TONDOWSKA 


ul, PIOKKKOWSKA 152, fr. 2 p. 


tel. 174-93. Przyjmuje od godz. 9—2 
i od 3 — § wiecz. 


Paulina LEWI 


Specjalność chorób kobiecych i akuszeria 
Śródmiejska 28 telef. 240-10 


przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz 


TON 


Kopernika 16, tel. 140-72 
Meskarada Poeeatsic vedali pomanódnie 0 gods, 


2 pp. W niedziele i święta o godz, 


12 w poł. 


Blaskiem urody — skalą talentu promieniują na świat cały 


JANETTE MAC DONAŁD I NELSON EDY, 
w oszałamiającym filmie muzycznym 


ZŁOTOWŁOSA 


„BAPITAN MOLLENARD" 


Największa gwiazda 


Europy DANIELLE DARRIEUX w przepięknym romansie filmowym 


reżyserii 


Hermana  Kosterlitza 


Odbito w drukarni „Robotmk*, 


Dramat ludzi, 
których oj- 
czyzną jest 
pokład okrętu 


== „PARYŻANKA” 


Współudział biorą DOUGLAS FA IRBANKS i MISCHA AUER 


Warszawa, Warecka 7, 


